
er 183 Kraków, Czwartek 13 Sierpnia 1885. Rocznik X X X V III.
„Cwis11 wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Anstryackiem..............................................
„ „ Niemieckiem.................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
I'rennm rrnti- przyjmnje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracja Czasu w Krakowie. — IAsty reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — 1 Astów mefTankowanych  nie przyjmuje się.
Rękopismńw nadsyłanych nie zwraca się.

II na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
II 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.

28 złr. | 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. S Iber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drołwwm (petiti wym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — nadesłane (na 3 stronre dzitnnika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prename ata 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal
skiej L. 4; w Paryźn wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissoniśre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie r . M., Ber
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold 

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
K raków  V2t sierpnia.

Jeden z duchownych Księstwa poznańskiego, ba 
wiący obecnie w Rzymie, wprowadzony na audyen 
cyę do Ojca św. przez kardynała Ledóchowskie 
go, złożył Papieżowi świętopietrze z Archidyecezy 
gnieźnieńskiej. Ojciec św. przyjmując z rozrzewnię 
niem skromne dary, powiedział :„ Drodzy moi, ciągle 
w utrapieniu wąszem dajecie dowody przywiąza 
nia do Stolicy Św. To mnie wzrusza do głębi.1 
A błogosławiąc następnie wysłannika i tych, któ 
rzy nie zapomnieli o Stolicy Sw. wyrzekł te sło 
wa: „Bądźcie pewni, że się troskamy wielce \  
was, że sprawę waszą pragniemy załatwić na chwa 
łę Bożą i stosownie do waszych interesów i poło 
żenią waszego."

D. 15 b. m., jako w rocznicę intronizacyi ś 
kardynała ks. Schwarzenberga w r. 1850, nastąpi 
w Pradze uroczystość instalacyi następcy jego Fran 
ciszka hr. Schoenborna. Nowy arcybiskup wjedzie 
przy odgłosie wszystkich dzwonów do Pragi, uda 
się najpierw na ciche nabożeństwo do kościoła św. 
Mikołaja, a zfamtąd w solenaej procesyi do ko
ścioła katedralnego św. Wita, gdzie po złożeniu 
confessionis fidei w ręce nuncynsza Vanutellego na 
stąpi uroczysta intronizacya w asystencyi bisku 
pów królowogradzkiego i łitomierzyckiego.

Akt ten ma także doniosłe polityczne znaczę 
nie, bo od roli, jaką  nowy książę Kościoła cze
skiego odegra w sprawie pojednania obu narodo
wości w Czechach, zależeć będzie w znacznej, a 
może w najznaczniejszej mierze pomyślność speł
nienia tego ważnego zadania.

Hr. Kalnoky wyjechał już do Warzinu. Dzień 
niki berlińskie poświęcają przybyciu jego artykuły 
bardzo sympatyczne.

Agitacye wyborcze wchodzą teraz na porządek 
dzienny tak w Anglii, jak  we Francyi.

W Anglii ma przemawiać Salisbury, w dwóch 
meeting&eh na prowincyi; lord Iddesleigb, miano
wany jak  wiadomo członkiem Izby wyższej, wy
powie programową mowę z okazyi pożegnania się 
z swymi dawnymi wyborcami w Devonshire, Chur
chill zaś wybrał sobie Lancashire za pole propa
gandy swych idei. Pierwszą swą mowę programo
wą wypowie w Liverpoolu.

Z przeciwnego zaś obozu przemawiał już Cham 
berlain na bankiecie w Hall. W przemowie starał 
się wykazać przewrotność działania Torysów, któ
rzy doszedłszy do władzy, wykonują kubek w ku 
bek to, co będąc w opozycyi, jak  najmocniej po
tępiali Jestto jednak, zdaniem jego, tylko{gra na 
złudzenie pewnej części wyborców liberalnych, 
której zaprzestaną, jeśli wybory wypadną na ich 
korzyść. Wtenczas dopiero, tak twierdził dalej 
mówca, rzucaniem się swem awanturniczem wtrą
cą Anglię w jak  największe ambarasy.

Agitacya wyborcza we Francyi rozpoczęła się 
podróżami po kraju, reprezentanta radykalistów p. 
Clemenceau i reprezentanta oportunistów p. Ferry. 
Ostatni wezwany przez oportunistów Lyonu, udał 
się najpierw do tego miasta. Przybycie jego do 
Lyonu, dało powód do burzliwej demonstracji ra 
dykalistów na dworcu kolei, której dopiero inter- 
weneya policyi koniec położyła.

Na drugi dzień miał p. Ferry mowę w zgro
madzeniu wyborców stronnictwa oportunistycznego. 
W mowie tej wyraził on swe obawy, że agitacye 
radykalistów, jeżli im zdrowy zmysł kraju nie 
nałoży stosownego wędzidła, uniemożliwią utwo
rzenie silnego stronnictwa rządowego, bez którego 
żaden rząd na korzyść pomyśl iego rozwoju pań
stwa skutecznie działać nie może.

Clemenceau zaś zapowiedział już, że niezadługo 
wystąpi z dokładnem wyłuszczeniem swego pro
gramu w Vaucluse.

Kiedy tak reprezentanci dwóch przeciwnych so
bie obozów republikańskich stawają już raźnie do 
boju, reprezentanci idei połączenia wszystkich od
cieni republikańskich pod hasłem wspólnego pro
gramu nie mogą dotąd przyjść z własnemi swemi

już kilkakrotnie wspominaliśmy, nie zdołał dotąd | powtórzenie uchwały następujące: Postanowiono I mniejszości, i uchwaliła odpowiedzieć starostwn | pokonanych dochodzi do tego, że ośmielają się 
zredagować wspólnego programu ta k , aby sam I wnieść przedstawienie do ministerstwa handlu, aże-1 w Krośnie, że przemysł wykonywany przez wło-i jawnie występować przeciwko Rosyi i wszystkiemu, 
sumienne o wartości jego powziąć mógł przeko- by wydawanie rocznych kart jazdy na kolejach ścian w Szczepańcowej, uz .aje za przemysł do- co rosyjskie. Zjawisko to daje się spostrzegać 
nanie. Zebrał on się niedawno na posiedzenie i I państwowych nie odbywało się w sposób dotych-1 mowy. (wzdłuż całej naszej zachodaiej granicy; począwszy
po ngiej, ale płonnej naradzie odroczył znówIczas praktykowany, a mianowicie, ażeby nie wy- Zajmującą jest także sprawa zawiązania stówa-1od Finlandyi pojawia się ono w E st, Lif i Kur- 
ostateczną decyzyę względem ogłoszenia manife-1 dawano j e d y n i e  karty od stycznia do końca | rzyszenia rękodzielniczego w Obertynie. Zawiązało I landyi i kończy się w przywiślańskim kraju. Nie 
stu, powierzonego jego pieczy, do przyszłej środy, grudnia, albowiem w ten sposób nabywający kartę się tam na podstawie nowej ustawy jedno stówa- można tego lekceważyć, myśląc, że to nie jest 

arakterystyczną jest kontrola Nordd. Ally. I taką n. p. po upływie pierwszego kwartału, za- rzyszenie, do którego należeli wszyscy tamtejsi j niebezpieczne dla państwa. Czyż nawyknienie na
gi nad przebiegiem wyborów we Francyi.^ Ks. I miast korzyści, ponosi stratę; musi on bowiem za-1rękodzielnicy. Ale przy ukonstytuowaniu się spa-(rodu do ciągłych obelg i lekceważenia ze gtrony

ismar wie dobrze o tem , że rządy republikań-j płacić całą należytość, a korzysta z karty nie | strzeżono, że rękodzielnicy chrześciańscy są w zna | zawojowanych plemion, nie jest niebezpieczue? 
s e ?tan°wią słabość francuskiej polityki zewnę- w ciągu całego roku, lecz tylko 9 miesięcy. Po- eznej mniejszości, i że przy każdej okazyi będą | „Czyż może być uważane za nieszkodliwe, gdy 
rznej, uniemożliwiając jej zawieranie^ sojuszów, (stanowiono także zwrócić uwagę ministerstwa, że przegłosowani przez żydów. Długo zastanawiano| Rosyanin wyrobi sobie przekonanie, iż on nawet

rzą era, który dziś jest, a jutro zwianym być podróżni korzystający z jazdy na małych prze- się nad wyjściem z tej pozycyi, i oto znaleziono|u siebie w Rosyi jest ostatoim z łu d zi?  A że tak
może lada podmuchem stronniczej namiętności,|strzeniach, przy zaliczaniu im wygórowanej t. z. (sposób: Według nowej ustawy, stowarzyszenia jsię dzieje, oto przykład: z Rygi piszą d ) M/skow- 
nikt stałych sojuszów zawierać nie ma ochoty. T o \G rundtaxe, zamiast korzyści, graoszą stratę. Na istniejące dawniej, przed wejściem w życie n o w e j|skich Wiedomosti: „Tutejszy naczelnik miasta (go- 
0 0 , r", . . 8taraJS- Bię Niemcy o żadną ( zapytanie Namiestnictwa odpowiedziała Izba, że ustawy, mogą istnieć i nadal, pod warunkiem, je (łowa), wojuje nie nażarty . Nietylko nie chce on,

rzecz ar z ie j, niż o stłumienie we Francyi każ rytownictwo i cyzylerstwo zaliczyć wypada do rzę-1 żeli przeobrażą się po myśli nowej ustawy. W Ober | nie bacząc na przedstawienia pełaiącego obowiązki 
ego zarodku dążności, któraby do powrotu rzą-(du  przemysłu rękodzielniczego, a na zapytanie mi-1 tynie istniało od dawna stowarzyszenie szewców, | gubernatora, wprowadzić w wykonanie ukazów se- 

w monarchicznycb doprowadzić mogła. nisterstwa handlu odpowiedziano, że przedsiębior- które oświadczyło, że podda się rygorom nowej | natu, dotyczących pewnych formalności w poborze
ziennik boleilt podrażniony żartami Republ.l stwa pogrzebowe winny być zaliczone do katego- ustawy, jeżeli będzie mu pozwolonem wyelimino (do wojska, ale wręcz papiery nadsyłane przez gu- 

jranęaise, że książęta orleańscy nie śmią wystą-1 ryi przemysłów koncesyonowanycb. Na pomnik dla wać się z zawiązanego nowego stowarzyszenia; | bernatora w języku rosyjskim, odsyła napowrót 
p i i t  manifestem, który już  ̂ był zapowiedziany,( ś. p. Rudolfa Eitelbergera, założyciela i dyrek tora |do  stowarzyszenia szewców przyłączyli się natycb |nieczytane. Zobaczymy, jak zapatrywać się na to 
napisa odpowiedź, w której między innemi po muzeum dla sztuk i przemysłu w Wiedniu, który miast kowale, kuśnierze, stolarze, tokarze i tkacze|będzie nowo-mianowany gubernator, jenerał-major 
W 1 /w t  książęta oHeańscy gotowi dziś opiekował się także bardzo gorliwie naszym prze obertyńscy, niezadowoleni z stowarzyszenia, w któ- Zinowiew." 
wszystko ścierpieć, aby w kraju niepokojów nie mysłem, uchwaliła Izba wyasygnować z swoich rem większość stanowią żydzi, i tym sposobem 
wzbudzać, może jednak nadejść dzień, w którym funduszów 100 złr. ’ ‘
gotowi będą narazić się na wszystko, aby tylko] Gradecka Izba handlowa zamierza wnieść
Irroi rola m n A  U J  A T I  ~   ’ 1 _• *1

do
powstało nowe stowarzyszenie, w którem większość 
posiadają chrześcianie.

Wiedeń 11 sierpnia.

©  Cesarz i Cesarzowa austryaccy staną w K ro-|tp i, że polska radość w danym razie jest przed

Dziennik Kijew.pisze: „Prasa polska wyraża się 
z wielkiem uznaniem o nowo-zatwierdzouym banku 
szlacheckim, który niewyłącza południowo i półno
cno zachodnich gubernij, czem potwierdza niejedno
krotnie wypowiadane z tego powodu przez nas 
i inne gazety obawy. „Zresztą Kijewlanin nię wą-

kraj ratować." hordd . Allg. Ztg  nie miała nic pil (ministerstwa przedstawienie, ażeby handlarze i 
niejszego, jak  reprodukować ten artykuł dziennika kupcy byli obowiązani wykazać się wobec władzy 
boleil na wydatnem miejscu, w celu nadania mu | certyfikatami uzdolnienia, tak samo, jak  tego no- 
większego znaczenia i zwrócenia nań zapobiegli-1 wa ustawa przemysłowa wymaga od rękodzielni- 
wej uwagi republikańskiego rządu. Czy zabiegi ków; poruszywszy tę sprawę, uprasza Izba w G ra-. ^
tego ro zaju nie odświeżą czasem w pamięci n a-|cu  wszystkie swoje koleżanki o przychylne po- mieryżu d. 24 b. m. Tegoż dnia ma przybyć para I wczesną. „Skłonienie do osiedlenia się tam rosyj- 
™.u ra?Pns ,el?0 ostrzegających słów starożytnych: ( parcie tego wniosku. W Izbie tutejszej ma się nad ( cesarska rosyjska. Termin ten jest już stanowczy, | skich rolników, a przeto wprowadzenie rosyjskie- 

imeo anaos. Itą sprawą zastanowić komisya handlowa. (tylko godziny pociągów nie są oznaczone. Cały (go elementu do tych gubernii kosztowało niemało
. . „  . Upłynie zapewne jeszcze wiele czasu, nim nowa zjazd potrwa trzy dni, tj. skończy się 26 b. m. (pracy i zachodu, pisze rzeczony dziennik — i nie

a ursujące już oddaw na.w iadom ości, że ks. ustawa przemysłowa będzie należycie i jednolicie wieczorem. Program uroczystości obejmuje teatr i (można przypuścić, żeby osiągnięte z takim trudem
. 18™ar zagniewany na Tewfika baszę o trudności, ( interpretowaną co do wszystkich swoich postano polowanie; udział Cara w manewrach wojskowych |rezultaty, — miały być teraz paraliżowane,
ja  le mu ro >i rząd egipski, kiedy z protestacya-( wień. Od chwili wejścia jej w życie, niema p ra -|n ie  stoi w programie, w każdym razie jest wąt |  „Jeżeli w kraju przywiślańskim zniesiony został 
mi 8^ ^ rai ^Powa^ popierać będzie myśl zmia (wie posiedzenia, na którem tutejsza Izba nie by- pliwym. Zjazd i warunki, w jakich się odbędzie,|bank polski, który dobrze zasłużył się sprawie 
ny c e ywa i przemawiać za powrotem Ism aiłaHaby zmuszoną dawać objaśnień w sprawie po | mianowicie udział obu cesarzowycb, jest to osobi-1 polskiej, to czyż można przypuścić, aby natomiast 
oaszy, odpowiada teraz dopiero Koeln. Ztg, ntrzy- szczególnych paragrafów, co do których panują ste i specyalne dzieło hr. Kalnokyego. | utworzono państwowy polski bank w guberniach
mując, e kwestye te osobiste nie zaprzątały nigdy ( najsprzeczniejsze pojęcia. Wczoraj przeprowadzono | Nie naruszając w niczem stosunku do Niemiec, |  południowo zachodnich. Czas byłoby wreszcie po- 
umj8 u an cerza , a kursujące o tem wieści są (zajmującą dyskusyę w przedmiocie następującym: | stara się hr. Kalnoky ciągle i usilnie, a ufa w tem | rzucić wszelkie złudzenia i niezapominać, że po- 
zrny ne i wyszły, jak  się zdaje, jako ballons( W Szczepańcowej włościanie od niepamiętnych |pomocy p. Giersa, jako swojego przyjaciela, żeby (łudniowo-zachodnie gubernie muszą być gubernia- 
^essai naj i szego otoczenia Tewfika baszy. — czasów wyrabiają t. z. „kukiełki" i obwarzanki stosunek pokoju, przyjaźni i wzajemnej ufności (mi rosyjskiemi, a tem więcej należałoby porzucić

zaprzeczeniu cm uderza jednak szczególnie ( z białej mąki i sprzedają je przy okazyach jar-(m iędzy Austryą i Rosyą ustalić. Uważa on to za|niedorzeczne nadzieje zpolonizowania kraju za po-
j na o o  lcznośc, że się pojawia bardzo późno i | raarków, targów lub odpustów. ^Nie podobało się | zadanie swojego urzędu, tem bardziej, gdy prze | średni :twem państwowych władz i instytucyj."
to wtenczas właśnie, kiedy już Salisbury ośw iad-|to piekarzom w Krośnie, którzyjwnieśli zażalenie cież należy się liczyć z ewentualnością zmian] ---------------
czy w parlamencie angielskim, że ma zupełne przeciw włościanom w Szczepaó|owej i domagali w Niemczech z powodu wieku cesarza W ilhelma,| Z Charkowa donoszą, że nihiliści postanowili

ato o ba8Zy ! o zmianie chedywajsię, ażeby władza zażądała od tiich certyfikatów (a niemniej i ks. Bismarka. Ks. Bismark, lubo obe | byli wykraść zwłoki Lisiańskiego i Biełousowa,
uzdolnienia. Starostwo w Krośnie, chociaż w re- cnie zdrów, jednak także już stale co roku zapa-|obu niedawno powieszonych w Charkowie terory- 

w  A 6 ■ i • -u w  j  .lacyi swojej do tutejszej Izby handlowej przyznaje, da i nikt nie może zaręczać za pomyślny skutek (stów, a zakopane w pobliżu kryminalnego gmachu
wiadomości, Rtore dziennik: l  imes odebrał z Me |ż e  przemysł wykonywany przez włościan w Szcze- corocznej kuracyi. Ze strony Niemiec nie napotykają( na Chłodnej górze za miastem. — Pewnej nocy

. „ i  j   ̂ ‘ '  cichaczem pod kryminał i zaczęli kopać
kiedy do uszu straży doozedł szmer ich

, - r -u - - - . i ^ -----------„ — , r ------------------- „ — x--------------- j -------—-j-Y — — . . . >v..uiv -  Jeden z żołnierzy dał ognia, zrobił się
centrują znaczne siły, aby w razie niespodzianej certyfikatów uzdolnienia." Sprawę tę rozpatrywała Kalnokyemu. (alarm , powybiegali z koszar żołnierze, a wtedy
zaczep i sii ny stawać mogli opór. ( komisya przemysłowa tutejszej Izby handlowej, a | Wiadomość, że następca tronu niemieckiego ma | nihiliści, korzystając z ciemności nocy, umknęli,

jeaen  z dzienników francuskich utrzymywał nie- w komisyi tej objawiły się dwa zdania. Jedno przybyć do Kromieryża, jest zupełnie mylną. Na- zostawiwszy dwie łopaty i jednę czapkę na miej
dawno, że obecny gabinet angielski pracuje w ci- z nich opiewało, że włościanie w Szczepańcowej tomiast jest prawdopodobnem, że Car znajdzie |s c u , gdzie ziemię kopali.
chości nad zawarciem sojuszów z wszystkimi nie trudnią się przemysłem domowym, albowiem sposobność powitania gdzieś w przejeżdzie cesa-| -
przeciwnikami Rosyi, i że nawet z Chinami zawarł wypiekają kukiełki z białej mąki, a według orze- rza Wilhelma. j Sewastopolski L istok  zdaje sprawę z procesu
już alians zaczepno-odporny. Zapytany o to jene czenia ministerstwa co do pieczywa, tylko chleb Dla dziennikarzy, chcących się udać do Kro- wytoczonego przez pułkownika żandarmów ośmiu 
r& szeng- i- ong, zaprzeczył jednak, jak  donosi ( wyrabiany z czarnej mąki może być zaliczony do|m ieryża, a znanych, będą tutaj wydawane legity (robotnikom kolei łazawo-sewastopolskiej za pod- 

emps,  wiesci^ ej stanowczo. t (przemysłu domowego; mniejszość zaś komisyi bro-1 macye. Zresztą będzie służba informacyjna urzą-1 żeganie do zaburzeń, których widownią były w d.
Tik ' 8j f nm wiadomo“cl) *e Salisbury zamie- niła zdania, że przemysł rzeczonych włościan jest dzona tak, jak  to było w Skierniewicach. ,O A  : 1  : -*-----  -----

rza odbyć dla wypoczynku podróż po kontynencie, przemysłem domowym, albowiem włościanie ci wy-1  —...................
POSłostao zamierzonem entreuve mię (rabiają kukiełki z własnej mąki, w chwilach wol-1 Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela| wym sądzie pokoju.

zaufanie do Tewfika 
bynajmniej nie myśli.

30 czerwca i 1 lipca warstaty i stacya Aleksan- 
drowsk tejże kolei. Proces toczył się w miejsco- 

„Do sali sądowej — pisze
zy nim a epretisem. I ogłosce tej zaprzeczają nych od zajęć rolniczych; nie utrzymują ani cze- szkoły w Rndnikach Jana Hałana. rzeczywistym |sprawozdawca — przybyło około 150 robotników, 

%  h on0^ 18 Za , 1 u w,-,d . w Contrę-( ladników, ani pomocników i sprzedają swój towar nauczycielem szkoły etatowej w B óbrce; Aleksan-1zapowiadających, że nie dadzą krzywdzić towa-
x vi e a do 2U b. m., a potem wrócs, me zba-( tylko przy pewnych okazyach, a więc są wszel- dra Korczyńskiego rzeczywistego nauczyciela szko (rzyszów. Oskarżeni do winy się nie przyznawali, 
czając mg zje,, do Włoch. . |k ie  kryterya przemysłu domowego, jak je określa ły etatowej w Zazdrości a pełaiącego obecnie obo-|utrzym ując, że żadnego podżegania nie było, że

r mmon Wolf miał przed wyjazdem swoim rozporządzenie ministeryalne. wiązki nauczyciela w Wiśniowczyeu, rzeczywistym (wszyscy jednakowy i zgodny udział w zabnrze-
on ynu poczynić Waddingtonowi uspokajającej Jeden z mówców, broniących wniosku większości | nauczycielem szkoły etatowej w Wiśniowczyku. (niach przyjmowali. Oskarżyciel nie odstępował od 

npwniAma w zamierzonem ureeulowauin I komisvi nr«vtn»7.vł mkn aro-nmnnt illa ktńroD-n I ‘ swego. Badanie trwało niedługo, poczem sędzia
wydał w yrok, mocą którego jeden robotnik ska
zany został na 14 dni aresztu, a siedmiu na 10 
dni. Jak  tylko wyrok został ogłoszony, obecny 
w sądzie tłum rozbił się na gromadki i rozszedł 
się po rozmaitych szynkowniach miejskich, fetując 
się tak aż do zachodn słońca. C i, co w pijatyce 
nie uczestniczyli, do późnej pory snuli się po mie
ście, śpiewając piosenki i dopuszczając się żar-

zapewmema, że w zamierzonem uregulow ania|kom isyi, przytoczył jako argument, dla którego 
spraw egipskich, interes Francyi w niczem naru- ( domagać się należy od włościan w Szczepańcowej
szonym nie będzie.

KQRESPONDENCYA „CZASU. i i

L w ó w  11 sierpnia.

certyfikatów uzdolnienia, tę okoliczność, że gdy 
ci włościanie posiadać będą kartę przemysłową, | 
naówczas będą musieli regularnie wypiekać ku 
kiełki, i ludność okoliczna nie będzie narażoną na | 

[zawód. Argument ten nie wytrzyma krytyki, bo 
wszakże piekarze tutejsi posiadają niezawodnie 

Icertyfikaty uzdolnienia i karty przemysłowe, a[

Sprawy zagraniczne.
Roiya.

zamiarami do ładu. Komitet redakcyjny, o którym I szą

Nowoje Wremia pisze: „Nigdzie się to nie prak ___;  r ______  ____ r _____ __________
mimo to, publiczność tutejsza od chwili wejścia (tykuje, ażeby naród pokonany siłą oręża, ośmielił ( tów najbardziej zabronionego charakteru. Wogóle, 

,V \ y  . , , i w życie ustawy o wypoczynku niedzielnym, jest się przewodzić nad zwycięzcą. Zwycięzca, jakkol-1kończy sprawozdawca, robotnicy z wyroku sędzię
i  w h -n P °y zl^ yc W(Jzoraj przez tutej- regularnie co poniedziałku narażoną na brak świe-1 wiek może być wspaniałomyślnym, zawsze jest | go są bardzo niezadowoleni."
Izbę handlową i przemysłową, zasługują na żego pieczywa. Izba przychyliła się do wniosku J zwycięzcą. U nas wspaniałomyślność względem

PO TO P
(120) POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z u .

T om  t r zec i .

(Ciąg dalszy.)

Ksiądz Kordecki wyszedł i po kwadransie wró
cił z czterema starszymi ojcami.

Wkrótce potem wszedł pan Różyc Zamoyski, 
miecznik sieradzki, człowiek poważny; pan Okiel- 
nicki, chorąż wieluński; pan Piotr Ćzarniecki, 
młody kawaler o groźnej marsowej twarzy, podo- 
bien do dębu ze wzrostu i siły, i kilku innej szla
chty różnego wieku. Ksiądz Kordecki prezentował 
im pana Babinicza ze Żmudzi, poczem powtórzył 
wszem wobec kmicicowe nowiny. Oni zaś dziwili 
się okrutnie i poczęli mierzyć oczyma pana An 
drzeja badawczo i z niedowierzaniem, a gdy nikt 
pierwszy głosu nie zabierał, wówczas ksiądz Kor 
decki ozwał s ię :

Niechże mnie Bóg broni, abym tego kawalera 
miał o złą intencyę lub o kłamstwo posądzać, ale 
te nowiny, które ̂ przyniósł, tak mi się wydają nie
prawdopodobne, iż za słuszną rzecz uznałem, aby
śmy je  razem zbadali. W najszczerszej chęci mógł 
się ów kawaler omylić, albo żle słyszeć, albo źle 
wyrozumieć, albo umyślnie w błąd przez jakowych

heretyków być wprowadzonym. Przestrachem serca 
nasze napełnić, popłoch w świętem miejscu wywo
łać, nabożeństwu przeszkodzić... to dla nich radość 
niezmierna, którejby pewnie żaden sobie w złośli 
wości swej odmówić nie chciał.

— Widzi mi się to bardzo do wiary podo 
hnem — odrzekł ojciec Nieszkowski, najstarszy 
w zgromadzeniu.

— Trzebaby naprzód wiedzieć, czy ów kawaler 
sam nie jest heretykiem — rzekł Piotr Czarniecki.

— Katolik jestem , jafc i wacpan — odparł 
Kmicic.

— Zważyć nam pierwej konjunktury wypada — 
wtrącił pan Zamoyski.

— Owoż konjunktury są takie — odrzekł ksiądz 
Kordecki — że chybaby Bóg i Najświętsza Jego 
Rodzicielka umyślne na tego nieprzyjaciela zesłali 
zaślepienie, aby miarę w swych nieprawościach 
przebrał. Inaczej nigdyby on na ten święty przy
bytek nie odważył się wznieść miecza. Nie własną 
siłą on tę Rzeczpospolitę podbił, sami jej synowie 
do tego mu dopomogli; ale jakkolwiek naród nasz 
nisko upadł, jakkolwiek w grzechu brodzi, to prze
cie i w grzechu samym jest pewna granica, której 
nie śmiałby przestąpić. Pana swego opuścił, Rze
czypospolitej odstąpił... ale Matki swej, Patronki 
i Królowej czcić nie zaniechał. Szydzi z nas i po
gardza nami nieprzyjaciel, pytając, co nam z da
wnych cnót pozostało? a ja  odpowiem: wszystkie 
zginęły, jednak coś jeszcze pozostało, bo pozo
stała wiara i cześć dla Najświętszej Panny, na 
którym fundamencie reszta odbudowaną być może.
I widzę to jasno, że niechby jedna kula szwedzka 
wyszczerbiła te święte mury, tedyby się najza-

twardzialsi odwrócili od Szwedów, z przyjaciół 
staliby się wrogami, przeciw nim mieczeby pod
nieśli. Ale i Szwedzi mają na własną zgubę oczy 
otwarte i rozumieją to dobrze... przeto jeśli Bóg, 
jak  wspomniałem, ślepoty umyślnej na nich nie 
zesłał, nigdy oni się na Jasną Górę nie ośmielą 
uderzyć, bo ten dzień byłby dniem przemiany ich 
fortuny, a upamiętania naszego.

Kmicic słuchał ze zdumieniem słów księdza Kor
deckiego, które były zarazem odpowiedzią na to, 
co z ust Wrzeszczowicza przeciw narodowi poi 
skiemu wyszło. Lecz ochłonąwszy ze zdziwienia, 
w następujące ozwał się słowa:

— Czemuż to , ojcze wielebny, nie mamy wie
rzyć, że właśnie Bóg zaślepieniem nieprzyjaciół 
nawiedził. Zważmy ich pychę, ich chciwość na 
ziemskie dobra, zważmy na nieznośny ucisk i po
datki, jakie nawet na duchownych nakładają, a 
snadnie przyjdzie zrozumieć, że przed żadnem 
świętokradztwem się nie cofną.

Ksiądz Kordecki nie odpowiedział wprost Kmi 
cicowi, lecz zwróciwszy się do całego zgromadze
nia, tak dalej mówił:

— Powiada ów kaw aler, że widział posła Lisolę, 
do króla szwedzkiego jadącego, jakże to być mo
że, skoro ja  mam od krakowskich Paulinów nie 
mylną wiadomość, że króla niemasz już w Kra
kowie, ani w całej Małopolsce, gdyż zaraz po 
poddaniu się Krakowa do Warszawy wyjechał.

— Nie może to być — odrzekł Kmicic —  a naj
lepszy dowód, że na poddanie się i na hołd kwar 
cianych czek a , którzy pod panem Potockim zo
stają.

— Hołd ma przyjmować w imieniu królewskiem

jenerał Duglass — odrzeŁł ksiądz — tak mi z Kra
kowa piszą.

Kmicic umilkł, nie wiedział, co odpowiedzieć.
— Ale przypuszczę — mówił dalej ksiądz — 

że król szwedzki nie chciał widzieć cesarskiego 
posła i umyślnie wolał się z nim rozminąć. Lubi 
tak czynić Carolus: nagle przyjeżdżać, nagle od
jeżdżać; gniewa go przytem cesarska medyacya, 
chętnie więc w ierzę, że pojechał udając, iż o przy
byciu posła nie wie. Mniej mię i to dziw i, że hra
biego Wrzeszczowicza, tak znamienitą osobę, prze
ciw posłowi z eskortą wysłano, bo może chciano 
polityką nadrobić i zawód posłowi uenkrować, ale 
jak  uwierzyć, aby hrabia Wrzeszcz jwicz zaraz się 
zwierzał z zamiarami baronowi Lisoli, który jest 
katolik nam i całej Rzeczypospolitej i naszemu 
wygnanemu królowi przychylny.

— Niepodobieństwo! — rzekł ojciec Nieszkowski.
— I mnie to się w głowie nie mieści — dorzu

cił pan miecznik sieradzki.
— Wrze8zczowicz sam katolik i nasz dobrodziej 

— rzekł inny pater.
— I ten kawaler powiada, że słyszał to na 

własne uszy?... — spytał szorstko pan Piotr Czar
niecki.

— Pomyślcie waszmościowie i nad tem — do
dał ksiądz przeor — że ja  mam salwę gwardyę 
od Carolusa Gustawa, jako klaszt ir i kościół mają 
być nazawsze od zajęcia i postoju wolne.

— Przyznać trzeba — rzekł z powagą pan Z a
mojski — że w tych wiadomościach nic się jedno 
drugiego nie trzyma: Szwedom byłaby strata, nie 
korzyść na Częstochowę uderzać, króla niema, 
więc Lisola nie mógł do niego jechać, Wrzeszczo

wicz nie mógł mu się zwierzać, dalej nie heretyk 
to, ale katolik, nie wróg klasztoru, ale jego do
broczyńca , nakoniec choćby go i szatan do napadu 
kusił, nie śmiałby napadać przeciw rozkazowi i 
salwie-gwardyi królewskiej.

Tu zwrócił się do Kmicica.
— Cóż tedy opowiadasz kawalerze i dlaczego, 

w jakim zamiarze chcesz wielebnych ojców i nas 
tu obecnych przestraszyć?

Kmicic stał jak  oskarżony przed sądem. Z je
dnej strony brała go rozpacz, iż jeśli mu nio u- 
wierzą, klasztor stanie się łupem nieprzyjaciela, 
z drugiej wstyd go palił, bo sam widział, że 
wszystkie pozory przemawiają przeciw jego w ia
domościom i że łatwo za kłamcę poczytany być 
może. Na myśl o tem gniew szarpał go, rozbu
dzała się w nim przyrodzona popędliwość, grała 
obrażona ambieya, budził się dawny półdziki Kmi
cic. Ale łamał się póty sam z sobą, aż się zła
mał, przywołał wszystką cierpliwość i powtarza
jąc sobie w duszy: „Za grzechy moje! za grzechy 
moje!..." — odrzekł z mieniącą się twarzą:

— Com słyszał, powtarzam jeszcze raz: Wey- 
hard Wrzeszczowicz ma napaść na klasztor. T er
minu nie wiem, ale myślę, że prędko się to sta
nie... Ja  ostrzegam, a na waszmościów spadnie 
odpowiedzialność, jeśli nie usłuchacie!...

Na to pan Piotr Czarniecki odrzekł z przyci
skiem :

— Powoli kawalerze, powoli... głosu nie podnoś.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Arcyksiążę Albrecht, jak już donieśliśmy, przy 
byl wczoraj wieczorem pociągiem kuryerskim do Kra
kowa i stanąi w hotelu Victoria. Komenderujący ks. 
WindischgrStz, Prezydent miasta Dr Szlachtowski, 
radca dworu Gnglisch, komendant twierdzy tutejszej 
Gerlich, szef jeneralnego sztabu Hoffmeister i prze
wodniczący Starostwa tutejszego komisarz powiatowy 
Link, oczekiwali na dworcu przybycia dostojnego go
ścia. Dzisiaj o godzinie 5 rano rozpoczęły się ma- 
newra na prawym brzegu Wisły, a mianowicie na 
polach Borku falęckiego, Kobierzyna, Swoszowic i 
okolicznych.

—  Wczorajsza uroczystość złotego wesela pp 
J o h n ó w  była jednym szeregiem owacyj dla tej czci 
godnej pary, gdyż p. J. A. John umiał zjednać sobie 
szacunek szerokich sfer naszego miasta przez swoją 
sumienną pracę na wielu polach obywatelskiego dzia 
łania i swojemi czynami cichego dobrodziejstwa. Uro 
czys ość wczorajsza rozpoczęła się pobłogosławieniem 
sędziwej parze w jej domu, poczem nastąpiły życze
nia rodziny, a dalej składały życzenia deputacye, jak 
Rady miejskiej krakowskiej, Izby handlowo-przemy- 
słowej i prastarego Towarzystwa strzeleckiego, które 
wręczyło jako pamiątkę fotografię członków Towarzy 
stwa. Radę miejską reprezentowała deputacya, zło 
żona z pp. wiceprezydenta Friedleina i r. m. prof. 
Dra Zolla. Do jubilata przemówił wiceprezydent p. 
Friedlein, składając imieniem Rady życzenia sędziwej 
parze i wręczył adres, podpisany przez członków Rady, 
brzmiący następnie: „WPanu J. A. Johnowi, zasłu
żonemu obywatelowi i przez długie lata radcy miej
skiemu, obecni członkowie Rady miejskiej krakow
skiej z powodu złotego wesela w dniu 11 sierpnia 
1885 r. serdeczne składają życzenia. Szczęść Boże 
czcigodnej parze!" Adres ten ozdobnie jest wykonany 
na jednej karcie, a na drugiej mieszczą się podpisy 
Po tej uroczystości tak poważnej i serdecznej, nastą 
piła uczta, podczas której wznoszono różne toasta na 
cześć sędziwej pary i jej rodziny. Dodać możemy, iż 
Prezydent miasta Dr S z l a c h t o w s k i ,  który z po
wodu nieobecności swej w mieście, nie mógł wręczyć 
adresu, złożył jubilatom wizytę natychmiast po przy 
byciu swem do Krakowa, mianowicie po południu.

—  Spraw a wygnańców z Prus. Komitet tutejszy 
odebrał zawiadomienie, że skutkiem obostrzonych roz
porządzeń władz pruskich, można się w niezadługim 
czasie spodziewać znacznego napływu wygnańców, tak 
ze Szląska, jak  i z Prus zachodnich. Szczupłe za 
soby, jakie Komitet dotąd otrzymał skutkiem szczo 
drobliwości pewnej liczby osób, nie wystarczą w ta
kim razie na zaspokojenie najgwałtowniejszych po
trzeb nieszczęśliwych ofiar. Na zażądane pozwolenie 
zbierania składek w całej Galicyi, Komitet nie ode 
brał dotąd żadnej odpowiedzi, nie przeszkadza to je 
dnak ofiarności osób prywatnych, aby z dobrej woli 
zasilały szczupłe zasoby kasy Komitetu. Nie wątpimy 
że rozpaczliwy los wygnańców przemówi do serc pu 
bliczności naszej, a administracya Czasu podejmie się 
chętnie pośrednictwa między wspaniałomyślnymi ofia 
rodawcami a Komitetem.

Od ostatniego ogłoszenia złożyli dobrowolnie na 
ręce członków Komitetu: pp. Ignacy Ż ó ł t o w s k i  po 
wtórnie 10 złr., Franciszek P o p i e l  10 złr., z balu 
w Szczawnicy wpłynęło 250 złr. 28 c., z balu dzie 
cinnego od klubu tamże 109 złr. Feliks A r m a t o  
w i c z złożył 5 złr , Aleks. M o r g e n b e s s e r  z Czer 
niowiec 5 złr.

—  We fabryce rzeźbiarsko-pozłotniczej p. B o g a  
c k i e g o  na Czarnej wsi odbyło się wczoraj poświę 
cenie motoru parowego, który ma służyć głównie do 
fabrykacyi ram i listew złoconych. Poświęcenia do 
pełnił X. Swiderski, wikary kościoła św. Szczepana 
na Piasku. Produkcyi ram złoconych, którąby wpro
wadził pierwszy p. Bogacki u nas, poświęcimy fa
chowe uwagi wtedy, gdy motor w połączeniu z od- 
powiedniemi aparatami będzie już wykonywał roboty 
właściwe.

—  Pomnik ś. p. X. T e l i g i ,  o którego umieszcze
niu w katedrze na Wawelu donieśliśmy, został wy
konany według projektu tutejszego znanego architekta 
p. Karola Zaremby.

—  Szkoła  handlowa w Krakowie. Według spra
wozdania dyrekeyi, jakie opuściło prasę, szkoła han 
dlowa krakowska, której historya powstania znaną 
jest naszym czytelnikom, założoną została na wzór 
szkoły handlowej w Lipsku i dzieli się, jak tamta, 
na dwa oddziały, na oddział wyższy i niższy, tak 
zwany kupiecki, każdy o trzech klasach. Dla braku 
funduszów otwartym jest dotąd tylko niższy oddział 
z dwugodzinną nauką dziennie, od godziny 2 do 4 
po południu. W pierwszym roku szkolnym 1882/, 
otworzone tylko dwie pierwsze klasy oddziału kupie
ckiego i zapisało się wówczas 40 uczniów, w drugim 
roku szkolnym 1883/4 otwartą została także III klasa, 
a zapisało się razem 72 uczniów, w trzecim wreszcie 
roku istnienia szkoły 1884/, zapisało się ogółem 84 
uczniów i dwóch nadzwyczajnych. Z tego okazuje się, 
iż frekwencya zwiększa się corocznie. Program nauk 
jest następny: język polski (uczył p. Michna); język

niemiecki (uczył p. Rudolf Ottmann); język francuski 
(uczył p. Roman Celiński); rachunki kupieckie (uczył 
p. Artur Stein); nauka o handlu, ćwiczenia kontowe, 
buhalterya, korespondencya (uczył p. Boi. Antonie
wicz); geografia (uczył p. Miehna); kaligrafia (uczył 
p. Wacięga i p. Peszkowski). W sprawozdaniu do
tyka wreszcie dyrekcya sprawy, która nietylko na 
rozwój Bzkoły handlowej wpłynąć może, ale przy
czyni się niezawodnie do prawidłowego rozwoju han
dlu i przemysłu w kraju naszym, zarówno z korzy
ścią dla osób interesowanych, jakoteż z korzyścią dla 
kraju, mianowicie zwraca się dyrekcya do kupców i 
do wszystkich, których zajęcie z zawodem handlowym 
jest spokrewnione, by wpływem swoim i powagą skła
niali i zachęcali ludzi młodych, poświęcających się 
zawodowi handlowemu, aby korzystali z nastręczają
cej im się tak łatwej sposobności nabycia teorety
cznej wiedzy w zawodzie handlowym. Obecny Wy
dział zarządu szkoły handlowej jest następujący: r. m. 
prof. Dr Mieczysław Bochenek, jako delegat Minister
stwa oświaty; r. m. prezes Izby handlowej Teodor 
Baranowski i r. m. Jan Geisler, jako delegaci Rady 
miejskiej; r. m. Albert Mendelsburg, r. m. Ludwik 
Zieleniewski, r. m. Jerzy Goebel i r. m. Jan Fedo
rowicz, jako delegaci kongregacyi kupieckiej. Dyrek
torem szkoły zaś jest p. Franciszek Kroebl, szef biura 
Towarzystwa wzajemnego kredytu.

—  Gołębie pocztowe. Władze wojskowe wykonywu- 
ją  wciąż próby z gołębiami pocztowemi, z któremi 
gołębnik pomieszczono, jak wiadomo na Krzemion
kach. Niedawno gołębie te przewiezione z Krakowa 
do Przemyśla, odbyły podróż powietrzną z Przemy 
śla do Krakowa, w przeciągu 3 godzin. W ubiegłą 
sobotę odbywały się takież próby między Gródkiem 
a Krakowem. Do Gródka przywieziono 25 sztuk go 
łębi, i po kolei co kwadrans, wypuszczano jednego 
z listem. Listy te są małego formatu, ociągnięte 
kolodyonem, a pismo na nich jest odfotografowane 
Listów tych nie zawiesza się na szyi ptaka, bo cię 
żyłyby, ale się je  wkłada w którekolwiek jedno wy 
drążone piórko w skrzydle. Gołębie wszystkie bjz 
wyjątku wróciły do Krakowa w przeciągu 3 '/4 godz. 
W końcu zaś tego tygodnia świeża partya gołębi 
przewiezioną z Krakowa do Lwowa i ztamtąd pu 
szczoną zostanie. Gołębie używane do celów poczto 
wych odznaczają się wielką siłą lotu, mają pierś sze 
roką, dziób krótki, a oczy duże.

—  Zjazd kupców we Lwowie. Dnia 8 go b. m 
odbyło się 6 posiedzenie chrześciańskich kupców 
przemysłowców w sali posiedzeń Izby handlowo prze 
myślowej w ratuszu, na którem nieodwołalnie potwier
dzono termin zjazdu chrześciańskich kupców i prze 
mysłowców na 27, 28 i 29 września b. r. we Lwowie 
Uchwalono poczynić odpowiednie kroki w Dyrek- 
cyach kolejowych do otrzymania zniżenia ceny jazdy 
dla uczestników zjazdu. W końcu wybrano z grona 
tutejszych obywateli stanu handlowego i przemysło
wego, znanych z gorliwości dla spraw publicznych, 
komitet przyjęcia gości zjazdu.

—  Rozkaz cesarski. Z Insbrucku donoszą: Przy 
wczorajszym obiedzie dworskim miał miejsce następu
jący  ciekawy epizod. Kiedy dostojna para cesarska 
żegnała się z cesarzem Wilhelmem, chciał ten osta
tni koniecznie odprowadzić swych gości. Cesarz zaś 
prosił go o zaniechanie tego zamiaru i szanowanie 
zdrowia. Cesarz Wilhelm jednak nie chciał ustąpić 
kiedy jednak Cesarz Franciszek Józef zawołał dono 
śnie, śmiejąc się przytem: „Więc rozkazuję Ci zo
stać," odpowiedział sędziwy monarcha: „To już chy 
ba muszę usłuchać. " Jak wiadomo, nosił Cesarz W il
helm przy pożegnaniu uniform austryackiego pułko
wnika.

-  Odsłonięcie pomnika ce sa rz a  Józefa II w Die
czynie odbyło się d. 10 b. m. przy udziale tłumów 
ludności. Wszystkie domy były ozdobione pięknemi 
flagami, przeważnie widziano czarno-czerwono-złote, 
niektórzy jednak wystąpili z chorągwiami czarno-bia- 
łemi. Przewodniczący komitetu pomnikowego Groeschl 
wygłosił mowę, w której podniósł zasługi cesa za o- 
koło państwa i niemieckich jego mieszkańców, a kie
dy zakończył słowami: „Spojrzyj z góry wielki mo
narcho na twój niemiecki naród, który z tryumfem 
otacza twój pomnik!" i zasłona pokrywająca posąg 
spadła, wybuchli obecni radosnemi i przeciągłemi o 
krzykami. Następnie miał dyrektor Manz mowę uro
czystą, w której wskazując prawie wyłącznie na nie
miecki sposób myślenia cesarza Józefa II, udowadniał 
konieczność, aby wszyscy Niemcy i wszystkie żywio
ły liberalne trzymały się razem w zwartych szeregach. 
Następnie bardzo ostro polemizował z konserwaty- 
wnemi tendency ami i na końcu rzekł te słowa: „Kto 
będzie silnie stał przy pomniku cesarza Józefa, temu 
nie będzie nigdy powiewała czarna flaga reakcyi. “

—  W Budapeszcie jest na porządku dziennym 
przyjmowanie gości francuskich.

Przygotowania tyczą się wizyty francuzów w Buda
peszcie, na której czele stoi sławny Lesseps. Depu
tacya la Francuzów składa się z 36 członków, z po
między których wiele jest znakomitości, ja  L. De 
libes, Massenet, F. Copće i t. d. Miejscowe pisma 
węgierskie serdecznie witają w wstępnych artykułach 
francuskich gości, i’pisma te nie tają, że goście po 
wyżsi liczyć mogą w Węgrzech na najlepsze przyję

cie. Po drodze witano wszędzie gości z niekłamaną 
szczerą gościnnością. Pierwszą mowę powitalną przy 
wysiadaniu ze statku w Budapeszcie, miał znany u- 
czony węgierski Franciszek PuJszky po francusku. 
Przytaczamy - tu charakterystyczne ustępy tej prze
mowy:

„My Węgrzy pojęliśmy, że w dniach naszych, przy
szłość narodów zależy od tego, jakie one czynią po 
stępy w sferze przemysłu, sztuki, literatury i publi 
cznego wychowania. I śmiałośmy weszli na drogę te 
go postępu. Na naszej wystawie można widzieć skrom
ne owoce naszej pracy, a zaprosiliśmy was, abyście 
byli świadkami naszego dążenia, które ma nam dać 
prawo zajęcia przynależnego nam miejsca w gronie 
cywilizowanych ludów Zachodu. Na nasze zaproszę 
nie odpowiedzieliście szlachetnym pośpiechem. Widzę 
tu reprezentantów geniuszu Francyi, którzy nam za
szczyt przynoszą odwiedzinami swemi, a na ich czele 
wielkiego Francuza, którego imię szanują ob e pół
kule. —  Witam więc panów w imieniu Towarzystwa 
węgierskich literatów i artystów okrzykiem, który 
stale znajdował odgłos w świecie wykształconym: Niech 
żyje Francya!“

Przed wystawą oczekiwała gości komisya wysta
wowa, której przewodniczący Matlekowicz krótko 
przemawiał witając ich w imieniu komisyi i kończąc 
wykrzyknikiem Eljen!

Na przedmowę Matlekowicza odpowiedział Lesseps 
następuj nie: „Chętnie przybywamy, by naród węgier 
ski widzieć przy pracy. I my jesteśmy ludźmi odda 
nymi pracy i cieszyć się będziemy, jeżeli się nowych 
rzeczy tu nauczymy." — (Żywe, przeciągłe okrzyki 
Eljen).

O godzinie 5 tej wieczorem odbył się bankiet na 
którym prezydował Lesseps, Pulszky, Copće, Jokai 
Ulbach, Lichtenstein, Belle, 'I tirz i hr. Zichy.

Szereg toastów rozpoczął M. Jokai, pełnym zapału 
toastem na cześć rodziny królewskiej, następnie zwró- 
eił się do gości i wykazał, od jak długo istnieje 
w Węgrzech sympatya dla Francyi. Odpowiedział na 
ten toast Lesseps, toastem na pochwałę rodziny kró
lewskiej, albowiem obecny król węgierski „zerwał 
pierwszy z pomiędzy swych towarzyszy monarchów 
ze staremi tradycyami.u Ucztę zakończono toastem 
Ba cześć i pomyślność narodu węgierskiego.

—  Z Życia Milne Edwardsa. Zmarły niedawno 
sławny naturalista, członek instytutu, Mdne Edwards, 
egzaminował pewnego razu grono studentów szkoły 
centralnej z zoologii, botaniki i hygieny, a egzamina 
te były ostateczne. Zadał jednemu z uczniów pyta
nie, na które zapytany ani słówkiem odpowiedzieć nie 
mógł. Po chwili Milne Edwards rzecze akcentem an
gielskim: „Dość, egzamin skończony!" — „I to mnie 
właśnie do łez wzrusza, odpowiedział Btudent, bo rę 
czę panu profesorowi, żem szczerze pracował!" A fra 
zes ten wypowiedziany był z taką prawdą, że Milne 
Edwards odpowiedział: „To też ja ci nie postawię 
dzisiaj żadnego stopnia, ale chodź ze mną." Milne 
Edwards wracał do domu, a w drodze postawił u 
czniowi szereg pytań, na które tenże dal świetne od 
powiedzi, a nazajutrz taki - u postawił stopień, do 
którego miał istotne prawo.

—  Szczytu szybkości w tworzeniu sztuk dra 
matycznych dosięgną! bez wątpienia stary pisarz fran 
cuaki, nazwiskiem Jouhaud, który napisał ni mniej, 
ni więcej, tylko 800 sztuk teatralny<h. Tworzył on 
trzy akty tygodniowo, i jakkolwiek nigdy nie zyskał 
sławy, był niemniej nader poszukiwanym przez dyrek
torów pomniejszych teatrów, których niejednokrotnie 
wyciągał z biedy, klecąc naprędce krwawy dramat, 
lub wesołą komedyę. Mimo tej olbrzymiej iście twór 
czości, Jouhaud nie miał nigdy więcej niż 300 fr 
miesięcznie dochodu, a obecnie w takiej znajduje się 
biedzie, iż dla wyżywienia się mnsi sprzedawać 
swoją bibliotekę. Prasa paryska wydała odezwę, w ce
lu przyjścia dramaturgowi z pomocą.

- Od Towarzystwa Literackiego Przyjaciół Pol
Ski w Londynie, otrzymujemy następującą odezwę:

„Towarzystwo było założone w lutym, 1832 r ,  
przez sławnego poetę, Tomasza Campbell, pod opie
ką Jego Królewiczowskiej Mości księcia Sussex, i 
przez ciąg lat 53, było w stanie podołać wielkiemu 
dziełu niesienia pomocy Polskim wychodźcom, którzy 
po wojnie 1830-31, szukali schronienia w Anglii.

Oto poczet Prezesów, po panu Campbellu:
Tomasz Wentworth Beaumont, członek Parlamentu; 

Lord Dudley Coutts Stuart, członek Parlamentu; M ar
grabia Breadalbane, K. T . ; Margrabia Townshend; 
Hrabia Ilchester; Lord Kinnaird; Hrabia Harrowby, 
K. G .; i teraźniejszy Prezes, Lord Houghton.

W rzędzie zaś dawców, którzy n^jstąlej i najhoj
niej zasilali fundusze Towarzystwa, —  oprócz Preze
sów, z których wielu było wspaniałymi dobroczyń
cami, —  liczą s ię :

Baronowa Burdett Coutts; Reverend J. H. F isk ; 
Baronowa L. de Rothschild; książę Devonshire K. 
G .; Lord Leigh; Lady Kinnaird; Pani F. Kirby; 
Pan Edward Johnstone; Reverend W. S. Lach-Szyr- 
ma, M. A.; Pan R. L. Chance; Hrabia Shaftesbury, 
K. G .; Lord W inmarleigh; Pułkownik William Pin- 
ney ; Pan Thomson Hankey; Pan Artur Hill; Pan 
William Henry Hall; Sir Harrv Verney, Baronet, 
członek Parlamentu; Lady Simmons; Lady Charlotte

Blount; Louisa Lady Goldsmid; Pani L. ITaslett; 
Lady Audrey Buller; Pani John Betts; Pułkownik i 
Pani Whitting; Pułkownik C. S. de Gzowski, Aide- 
de-Camp Królowej; Pan F. A. Rola de Wolski; Pan 
Aloizy D. Lubecki; Bronisław James Jazdowski, M. 
B. Chirurg Major, i jego Rodzina; Baron i Baronowa 
d’Eichtal; F. Baronowa Wielobycka; PP. Adam i 
Henryk Giełgudowie; Pan i Pani Sembrich Stengel 
(Kochańska); i wielu innych.

Towarzystwo odbierało także, zwłaszcza w ostatnich 
latach, szczodre a regularne datki ze strony polskiej, 
szczególniej od Jej K. Wysokości Marguerite d’0rlć 
ans, księżny Czartoryskiej; od Jego książęcej Mości 
księcia Władysława Czartoryskiego; od Hrabiego 
Władysława Zamoyskiego; od księcia Adama Sapie
hy; i od Towarzystwa Dobroczynności Dam Pol
skich w Paryżu —  które sto franków wnosi mie
sięcznie na wsparcie najpotrzebniejszych weteranów 
w Anglii.

Atoli, ze śmiercią wielu dawnych członków lub 
dobroczyńców, Towarzystwo zubożało, i dziś jego 
zasoby uszczuplone nie pozwalają mu nieść pomocy 
jakby chciało, w razach nagłych choroby lub biedy, 
Polakom pozostałym jeszcze przy życiu z wojny 1830- 
31 (już dziś nielicznym, a każdy około ośmdziesiąt 
lat liczący); innym z powstań 1848 i 1863; tu
dzież żołnierzom polskim, wziętym przez Anglików 
w niewolę w Bomarsund 1854, którzy zaciągnęli się 
byli dobrowolnie do służby naszej podczas wojny 
Krymskiej, chociażby im nie służyło prawo jeńców 
wojennych, gdyby na nowo popadli byli w ręce ro
syjskie.

Z powodu tego uszczuplenia funduszów i dla po
krycia deficytu od trzech (J lat coraz bardziej powię
kszającego się, R ida Towarzystwa udaje się z pro
śbą o pomoc, albo datkiem jednorazowym, albo stałem 
siebie zasilaniem. W. Lloyd Birkbeck,

Sekretarz honorowy. 
Subskrypcye przyjmują: Messrs. Coutts & C°, 59, 

Strand, W. C ; i Pan J. J. Baranowski, Sekretarz 
Towaizystwa, 10, Duke Street, St. James’s, S. W. 
London."

—  Z Belgradu donoszą o zamordowaniu deputo
wanego Wiejko Jakowicza, właściciela oberży. Napa
dnięty w swym domu przez bandę opryszków, zwa
nych w Serbii hajdukami, został skrępowany wraz 
z dwoma swymi gośćmi, a następnie zwolna zamor
dowany z wielkiem okrucieństwem. Jakowicz, lubo 
mała wykształcony, był dość wpływowym członkiem 
skupczyny i przemawiał za spiesznem ukróceniem 
rozbojów, które się tam bardzo szerzą, a które par
tya radykalna tłómaczy stosunkami agraryjnemi i 
ekonomicznym, biorąc ztąd asumpt do opo^ycyi prze
ciw rządowi. Morderstwo Jakowicza ma więc charak
ter poniekąd polityczny. Rząd ogłosił z powodu tego 
wypadku stan oblężenia i sądy doraźne w dwóch 
powiatach.

Repertuar teatru lwowskiego
w K r a k o w i e .

Ostatni tydzień pobytu.
We c z w a r t e k  13go: Na dochód chóru i orkie 

stry teatralnej. Program nadzwyczaj urozmaicony, 
składający się z dziewięciu części, z udziałem całego 
personalu.

W p i ą t e k  14go: Piękna Helena, opera kom. 
w 3 aktach J. Offenbacha.

W s o b o t ę  15go: H al'a , opera w 4 aktach, St. 
Moniuszki. W partyi barytonowej Janusza wystąpi p. 
Taborski, krakowianin.

W n i e d z i e l e  16go: Ostatnie przedstawienie. Za  
bobon czyli Krakowiacy i górale, opera narodowa 
w 3 aktach J. N. Kamińskiego.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
Snych w Sukiennicach otw arta codziennie od godziny H ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otw arte jest codzien 
oie od godziny l l e j  do 3ej popołudniu z w yjątkiem  po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20  cent. w dzień zwykły 
w niedziele i św ięta po 10 cent. od osoby.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie
dziele i święta o godzinie 1 ,12.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań
skim otw arte codziennie od godziny lOej do Gej.—W stęp 
20 ct. od osobv. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny*

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od le j — prócz niedziel, św iąt j feryj uniwersyteckich 
l- ezpłatnie.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 grom a
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otw arty co
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołua.

— D. l ig o  sierpnia pogodnie; term. od 9*2 doszedł 
do 26-4 C. Barometr nieco opadł; o godzinie /ej imno 
d. 12go stan jego był 743'8 millim, term. 14 8 C .- -  
Wiatr wschodni.

—  We czwartek d. 13go sierpnia: śś. Hipolita m. 
i Heleny.

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i naukowe.

Teatr. W czorajsze, iuż z rzędu s z ó s t e  przed
stawienie opery W ład. Żeleńskiego Konrad Wal
lenrod, przepełniło znowu salę naszego teatru  tłu
mami publiczności, k tóra widocznie im bardziej 
wsłuchuje się w głęboką i podniosłą m uzykę zna
komitego Izieła, tern więcej znajduje w niej pię
kności. Zdaje się zresztą, że i w ykonanie Konrada, 
przez wprawę artystów, zyskuje na precyzyi i co
raz lepsze spraw ia wrażenie. Przynajm niej główne 
partye Konrada i Aldony były tym razem w yko
nane przez p. Fłoryańskiego i panią Kasprowi- 
czową w sposob mogący zadowolnić najbardziej 
nawet w ym agąjących słuchaczy. P. Guberski jako  
Halban, śpiewał także dużo lepiej niż na pier- 
wszem przedstawieniu. Ładnie też odśpiewały swe 
arye minstrele (pp. Bocskaj i Praun). Wogóle szóste 
przedstaw iynie Konrada, wywarło na widzach w ra
żenie głębokie i imponujące. L. K.

Rosyanln o teatrze krakowskim .
Rosyjski D w utygodnik Now, poświę ony literatu
rze, nauce i sztukom, umieszcza (w tomie IV j o- 
b8zerny artukuł p. P. B oborykira „O t atrze poi* 
skim u. P. Boborykin, znany w Rosyi powieściopi- 
sarz i wytworny k ry tyk  teatralny, korzystając ze 
swych częstych podróży po Zachodzie, daje w N o
wi przeglądy w szystkich teatrów  europejskich. Tym 
razem przyszła kolej na tea tr polski. Najprzód 
więc wyczerpującą i bardzo pochlebną napisał oce 
nę działalności teatró w polskich w W arszawie, tu 
dzież stanow iska, jak ie  w nim zajm ują znako
mitsi nasi aityści, ja k  Żółkowski, Królikowski, 
Ostrowski, Rapacki i t. d , oddając słuszne pochw a
ły ich niepospol.tym talentom i poważnemu zapa
tryw aniu się na powołanie artystyczne. N astępnie 
zaś, ponieważ zdarzył® się mu przeszłej jesieni 
znajdować się w Krakow ie na pierwszem (bene- 
fis p. W olskiej) przedstaw ieniu komedyi p. K az i
m ierza Zalewskiego, Friebe poświęca p. Bobory
kin obszerny ustęp rozbiorowi tej komedyi, a  w koń 
cu umieszcza następującą krótką w zm iankę o w ra
żenia, jak ie  na nim tea tr krakow ski w yw arł: 

„Publiczność krakow skiego teatru powiada p. Bo
borykin —  w ydała mi się bardzo inteligentną i 
wyborową: w lożach towarzystw® wyższego św ia
ta, w krzesłach zamożne i wykształcone m ieszczań
stwo, na parterze mnóstwo studentów, słowem ta 
kiego sk łada publiczności życzylibyśmy sobie na
wet w Petersburga, pomimo, że w Krakow ie sala 
teatralna niepozorna, chociaż zresztą wcale nie- 
szcznpła. Teatr, jako  gmach, nieładny, stary  i za
puszczony, ale odznacza się, ku swojej wygodzie 
tem, że na zewnątrz ma przybudowane galerye, 
ułatw iające publiczności rychłe opuszczenie sali 
w razie pożaru."

0  składzie sceny teatru krakow skiego pow iada 
). Bobonykin:

„T rupa artystów  krakow skich znajduje się pod 
zarządem  znanego publicysty polskiego, p. Koż- 
miana, redaktora dziennika Czas. Je s t on uważa 
nym za najbardziej utalentowanego i gorliwego 
kierow nika tea tru , chociaż oczywiście szczupłe 
środki nie pozw alają mu choćby naw et na takie 
urządzenia, jak ie  są w W arszawie, ani też na hoj
niejsze opłacanie artystów . Jednakże, ja k  na m ia
sto nie wielkie i niezbyt ludne, —  skład  a r ty 
stów bardzo jest porządny. B eneficyantka, pani 
Bronisława W olska, a rtystka  do emplois szlache

tnych m atek , z wielkim tak tem , a miejscami n a 
wet z należytym  zapałem, odegrała rolę naczelni 
czki firmy, kobiety uczciw ej, k tóra  rzetelność jej 
i dobre imię ceoi nad wszystko. Młodsze artysik i, 
ja k  równie i młodzi artyści, grający główne role 
w sztuce, wydali mi się dość zdolnymi. W sztuce 
grałdobry komik, znany Petersburszczanom  z przed 
staw ień w Pawłowsku, p. Frenkel, i pożyteczny 
pracownik, znany również publiczności petersbur
skiej, p. Rieger. Publiczność krakow ska lubi też 
bardzo artystę  do ró l, w ym agających szarży, p. 
A rw ina, który był także w teatrze pawłowskim, 
a  tu g rał barona o nazw isku trudnem do wymó
wienia. W ogóle tea tr krakow ski spraw ia w raże
nie tea tru , pow ażnie, zdolnie i dobrze prowadzo
nego."

Treść zeszytu 8 M isy j Katolickich: Tunizya na 
drodze swego odrodzenia. Sprawozdanie kardynała 
de Lavigerie, arcybiskupa kartagińikiego (dok). Z B r- 
mami do Junanu, pamiętnik O. Simona; Nawrócenie 
i zagłada Huronów w północnej Ameryce. Urszulan
ki i Siostry szpitalne w Kwebeku. Podróż morska* 
Przyjęcie i i pierwsze urządzenie (c. d.). Kolegium 
misyjne w Dunbrody w kraju przylądkowym; Miejsca 
święte w Jerozolimie: Kościół biczowamia i Źródło 
Siloe; Madagaskar XIII, Dzieje misyi katolickiej za 
panowania Ranawalony II. (1868 1883); Stany Zje
dnoczone. List X. Henryka Cichockiego. —  Afryka

CESARZ ALEKSANDER W  PD Ł A ffA C I
r. 1804.

(Ciąg dalszy).

Stosunek z hr. de Maistrem, choć bezpośrednio 
nie dotyczy sy tu acy i, k tóra sprow adziła Cesarza 
do P u ław , a naw et utrw alił się i s ta ł się w pły
wowym w k ilka lat później, w yjaśnia nam  atoli 
psychologiczną charakterystykę A leksandra, który 
już w owej epoce chwiał się między radam i sar- 
dyńskiego dyplom aty, a wpływem polskiego pa- 
tryoty. Rady te i ten wpływ krzyżow ały się w n ie
których zasadniczych kwestyach, spotykały i współ
działały w innych.

W spomniane pięć listów hr. de Maistre, *) nap isa
ne na żądanie C esarza, traktow ały  o sprawach, 
które zajm owały umysł i niepokoiły sumienie mło
dego monarchy, co chciał być dobroczyńcą swego 
narodu i ludzkości. L ist pierw szy o wolności do

*) Cztery memoryały z dodatkiem hr. de Maistra 
o Rosyi nie były przeznaczone do druku. —  Autor 
przedstawił rękopis Cesarzowi, jedyny zaś odpis po
wierzył jenerałowi Zakonu Jezuitów, O. Brzozowskie
mu. Od O. Brzozowskiego dostały się one po wielu 
latach do rąk hr. Leona Rzewuskiego i p. Pawła 
Popiela, którzy za pośrednictwem Maurycego Manna 
ogłosili je  w dodatku do Czasu (tom I i tom IX). 
Nieobjęte francuską edycyą zupełnych dzieł J. hr. 
de Maistra, wyszły osobno w oryginale francuskim o 
wiele później.

tyczy spraw y usam owolnienia ludu w Rosyi. W y
chodząc z zasady, że wolność je s t owocem chrze- 
ściaństw a, a państwo potrzebuje w spierać się na 
prawdziwej re lig ii, lub w je j braku, na niewoli, 
że niewola poza chrześciaństwem była zawsze 
instytucyą niezbędną i historycznie uprawnioną, 
tw ierdząc dalej z całą szczerością, że Rosya nie 
zna chrześciaństw a i p rzy jęła  tylko jego spaczone 
formy — de M aistre w strzym yw ał A leksandra I 
od w ielkiej reformy usamowolnienia ludu, słowa 
m i, które po skutkach reformy, dokonanej przez 
A leksandra I I I ,  w ydają się być proroctw em , do
słownie ziszczonem. Przepow iadał bowiem, że sło
wo wolność powiedziane przed tem , zanim praw 
dy dekalogu w siąkną w społeczeństw o, wysadzi 
gmach państw a, ja k  kula eksplodująca, że dla 
pochłonięcia tej próżni, ja k ą  caropapizm otwarł, 
w iększa jeszcze otworzyć się musi p rzepaść, a 
rewolucya w Rosyi zwać się będzie le rilnisme 
od pierwosłowa nicość. W  następnych listach roz
w ijał potrzebę stosow ania edukacyi publicznej do 
stanu i natury  narodu , o czem wspom ina pow y
żej Czartoryski. Dziś już zbyteczna dowodzić, jak  
zgubnem w następstw ach bywa w yprzedzanie po 
trzeby społeczeństwa przez hiperprodukcyę inteli- 
gencyi.

W ówczas atoli obie powyższe tezy m usiały się 
w ydawać paradoksalnem i.

K ierunek ściśle katolicki, jak i reprezentow ał de 
Maistre, stał w dyam etralnej sprzeczności z całym 
prądem  w yobrażeń ówczesnych w Europie, w sto
licy zaś północnej, gdzie schyzm a zapożyczała 
częstokroć środki wypróbowane w protestanckich 
państw ach, ale nic dotąd nie przyjęła ze św iata 
katolickiego, opinie te były zupełną w Rosyi no

wości, a  dla A leksandra jak b y  jak iem ś objaw ie
niem.

Postrach przed widmem rewolucyi, podejrzywanie 
go w każdem  dążeniu naprzód i ów pesymizm filozo 
ficzno socyologiczny de Maistra, lubo w ypadkam i 
X IX  stulecia stwierdzony, musiał zniechęcać tych, 
których wspólna szlachetność i miłość praw dy i 
dobra z nim łączyła. K ierunek ten zaś pesym isty
czny lubo płynący u myśliciela z wyższych zasad 
i z jasnow idzenia wypadków, spotykał się atoli na 
gruncie rosyjskim  z tkwiącym  tam zawsze duchem 
reakcyi i despotyzmu.

Owe m emoryały dem aistroskie pisane po wspomnia 
nych dyskusyach z księciem Adamem w salonach Stro 
gonowów i Galicynów (noszą datę 1811 r. —  lu
bo z wzmianki księcia, który już wówczas niebył 
w Petersburgu, zdaje się, że są wcześniejsze) by
ły następstw em  tych rozpraw, odpowiedzią na ar- 
gum enta zwolenników reformy, chcących prędzej 
wyzwolić i ucywilizować lud rosyjski.

Nie było m iędzy oponentami, ja k  sam książę 
Adam twierdzi, takiego przedziału zasad, ja k  de 
M aistre mniemał. Adam Czartoryski był w yjątkiem  
w swojem pokoleniu, bo nie wyniósł nic z ducha 
X V III stulecia. W śród generacyj lekkich, gonią 
cych za zabaw ą i użyciem, przedłużających do nie 
skończoności młodość i jej uciechy — będąc je 
szcze młodym, zwany byw ał „staruszkiem " w k o 
le rodzinnem ; dziwna pow aga i panow anie nad 
sobą odznaczało go od najwcześniejszej młodości. 
Z epoki sejmu czteroletniego wyniósł on gorący 
nastrój patryotyczny, ale nadał mu odmienny kie
runek, niew ylew ając go na zewnątrz w sentym en
talizmie, demon8tracyjności i retorycznych popisach, 
ale skupiał go wewnętrznie. Duch wyższy i nie

skażony żadnym  trądem  ówczesnych pojęć i oby
czajów — umysł głębszy od wielu współczesnych, 
rozwijał się samodzielnie, coraz wyżej sięgał i zro
zumiał wcześnie tę praw dę, k tórą tak  pięknie w y
raził w znanym  aforyzmie, co mu służył za godło 
życia: „patryótyzm  niepowinien iść przed wiarą, 
ale miłość ojczyzny powinna w ypływać z miłości 
Boga."

W  tej w łaśnie petersburskiej epoce, kiedy do 
wielkich ma być powołany zadań i dźw ignąć od
powiedzialność wobec m onarchy, Polski, Rosyi i 
Europy, zajm uje się kwestyam i filozoficzno religij- 
n e m i; pisze obszerną refutacyę filozofii K anta, k tó 
ra  w łaśnie zaczęła się szerzyć, a  której książę je 
nerał i Ja n  Śniadecki byli w Polsce wielkimi prze 
ciwnikam i i starali się odwrócić tę  nową zarazę, 
co przychodziła po wolteryanizmie. K siążę Adam 
pisze nadto w Petersburgu trak ta t treści etycznej 
„o poświęceniu" — tchnący gorącem  uczuciem 
chrzesciańskiem. Obie prace pozostały w rękopisach, 
jak o  ślad stanu duszy tak odbijającego od ogól 
nych usposobień.

A leksander wobec postaci Czartoryskiego i de 
M aistra, ma w sobie coś m arzycielskiego, chwiej- 
ność, dwoistość, melancholią, i tragiczność Hamleta.

Z w rażliw ą i poetyczną naturą, skłonną do ma- 
rzycielstwa i mistycyzmu, z owem krwawem  widmem 
zamordowanego ojca, które go ścigało, zdaje się 
ciągle pow tarzać: „być albo niebyć" —  wielkie po
dejmować cele i idee, lub złożyć koronę i szukać 
jakiegoś ustronia. T a  sam a chwiejność je s t w jego 
przekonaniach. Od L a H arpa do Czartoryskiego, 
od de M aistra do pani Krndener jak ież p rzeskok i/ 

U leganie tym zmiennym natchnieniom jest g rą  
wyobraźni, ciągłym  hamletowskim monologiem —

rzadko i na krótko wywołującym postanowienia 
czynu, owszem w stanowczej chwili i w wyborze 
dróg, A leksander zw ykł się zatrzymywać.

Dziwna ta  zmienność i eklektyczność pojęć i 
sym patyj, uczuć i zasad, zamiarów i nagłych zwro
tów zdaje się dowodzić nietylko słabości charak 
teru, który nie w ytrzym uje próby czynu, ale po 
wierzchownego umysłu i nie krytycznego sądu. 
Dość powiedzieć, że Cesarz osłania równocześnio 
protekcyą Zakon Jezusowy, a utrzym uje tolerancyę 
lóż m asońskich; daje się chwilowo olśnić illumi- 
natom —  a promień idei katolickiej rzucony w m ło
dych latach, do śmierci przyświeca w głębi jego 
duszy.

Lecz na wyżynach tronu, tak  zwłaszcza potę
żnego ja k  rosyjski, proces psychiczny uczuć i idei 
ma bezpośrednie następstw a polityczne, a w tej 
właśnie epoce problem ata polityki europejskiej 
przybierały tak  olbrzymie rozm iary. Cała środko
wa E aropa doznała już skutków potęgi Francyi i 
Napoleona, czuła ona instynktow o, że ta  potęga 
znaleść może jedynie zaporę w Rosyi. Misyą hr. 
de M aistra do Petersburga była właśnie owa na
dzieja, że Rosya stanąw szy na czele koalieyi, bę
dzie puklerzem  starego św iata. Autor pamiętnych 
memoryałów, niezgodnych z dążnością księcia Ce - 
dana w rzeczach wewnętrznych reform, spotykał 
się z nim w tej idei, a Czartoryski cddaw na 
w swym m emoryale rozwinął program  obrony 
porządku, praw a i wolności w Eurcpie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

L. D ę b i c k i .
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południowa. Wiadomości z misyi zambezkiej; Wiado
mości bieżące z misyj. Tekst zawiera 14 rycin obja
śniających.

Wyszło z druku D w u n a s t e  s p r a w o z d a n i e  
d y r e k c y i  c. k. w y ż s z e j  s z k o ł y  r e a l n e j  we  
L w o w i e  za  r o k  s z k o l n y  1885 (8° 79 str( 
Oprócz statystyki zakładu, podanej przez dyrektora, 
zawiera sprawozdanie rozprawę Dra Placyda Dziwiń- 
skiego, p. t . : Krótki rys teoryi funkcyj peryodycznych 
jednej zmiennej.

Literatura pamiętników wzbogaconą wkrótce zosta
nie nader zajmującem dziełem. Hr. Nieuwekerke, b 
jeneralny dyrektor muzeów francuskich, zajęty jest 
obecnie spisywaniem przygód swoich. Hrabia ucho 
dził za faworyta ks. Matyldy i żywy brał udział w ży
ciu dworakiem za drugiego cesarstwa. Muzeum Lu
wru zawdzięcza mu Madonnę Murilla, którą nabył od 
marszałka Sonlt za 615,000 fr. W r. 1859 hr. Nieu
wekerke został członkiem Akademii, a obecnie mie
szka we Włoszeoh. Hrabia jest już 74-letnim starcem.

Od Administracyi „ Czasu.“
P. Jan  Radomyski nadesłał nam| 130 z łr ., ja  

ke czysty dochód z wieczorku muzykalnego, który 
odbył się 9go sierpnia w Jaworzn na korzyść wy 
gnańców z Wielkopolski i Prus.

Bogiem a prawdą, powieść z osta
tnich czasów, w ydanie  drugie , przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ 
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Sprawy sądowe.
Wiedeń 8 sierpnia.

Zamierzony gwałt przeciw ministrowi 
Gladstonowi.

Na wiosnę b. r. otrzymało kilka osób w Lon
dynie listy z pogróżkami, datowane z Wiednia, 
grożące adrełatom śmiercią lnb zbezczeszczeniem 
w razie nienadesłania piszącemu pewnej sumy pie
niężnej.

Między zagrożonymi znajdował się i pierwszy 
ówczesny minister angielski mr. G 1 a d s t o n e, który 
otrzymał następujące listy: „Śmierć." Wiedeń 30 
marca 1885. Do wielce szanownego W. E. Glad 
stona, członka parlamentu i t. d. Mój panie. Za 
wiadamiam pana, że przed trzydziestym marca, 
masz się pan na śmierć przygotować. Zostaję pań
skim (znak). Z polecenia zagraniczuego związku 
Pamelitów.“ Drngi list brzmiał: „Wiedeń 18 kwie 
tnia 1885 r. Trzysta fantów szterlingów albo śmierć! 
Jeżeli pan trzysta fantów szter. w notach Banka 
angielskiego nie nadeślesz w liście pod adresem 
V. M .—  zginiesz pan z pewnością. Nie jestem obłą
kanym, jak  ów człowiek, który przed niedawnym 
czasem oskarżonym był w Londynie o przesłanie 
panu lista z pogróżkami, i przekonasz się Pan 
własnym kosztem, że działam na seryo, jeżeli Pan 
natychmiast po odebraniu tego listo nie nadeślesz 
żądanych 300 f. szt. Jestem Irlandczykiem, a nie 
tchórzliwym Anglikiem. Irisch T im .“

Niejaka pani S t u t t e r  otrzymała znowu list 
grożący śmiercią jej mężowi, śmiercią z ręki brata 
uwiedzionej rzekomo przez pana Stnttera dziew
czyny, jeżeli nie nadeśle 50 funt. szt. pod adre
sem K. G. poste rest. Wiedeń; pewnej znowu pani 
W h i t a k e r  grożono odkryciem zbrodni, przez 
jej męża niby popełnionej w razie nienadesłania 
20 f. szt. pod wskazanym adresem.

M. Gladstone udzielił otrzymany list policyi lon
dyńskiej, która zwróciła się do wiedeńskiej z prośą 
o wyśledzenie autora.

Policya wiedeńska wyśledziła sprawcę w oso
bie młodego 25-letniego Anglika, Karola Henryka 
B o y d e 11 a , który też stanął w dniu 8 b. m. przed 
sądem wiedeńskim oskarżony o zbrodnię gwałtu 
publ. przez wymuszenie z § 98 lit. b. k. k.

B o y  d e  11, urodzony w Londynie, pochodził 
z dość zamożnej rodziny Ojciec jego umierając 
w roku 1876 pozostawił 40,000 funtów szterlingów, 
z czego na oskarżonego przypadło około 30,000 
złr. Oskarżony otrzymał dość staranne wycho
wanie, tycie jednak prowadził lekkomyślnie, a 
całe zachowanie się jego wskazuje, że jest nieco 
na umyśle upośledzonym. Na wiosnę roku 1884 
przybył bo W iednia, i w ciągu roku przepuścił 
około 15,000 złr., poczem przeniósł się do pośle 
dniejszego hoteln, gdzie się nawet u służby hote
lowej zadłużył. Za pośrednictwem konsulatu an
gielskiego w Wiedniu, dopomogła mu matka kwotą

1000 złr. spłacić długi, ale Boydell nie wyjechał 
mimo to do ojczyzny, ani nie oglądał się za ża
dnym zarobkiem, lecz robił długi na nowo.

W końcu przyciśnięty biedą rzucił się do pisa
nia listów wyżej przytoczonych. Boydell przyzna
je, że listy te z jego ręki pochodzą, lecz za cel 
ich podaje, że chciał zostać przy aresztowanym i 
do Anglii odesłanym. Oskarżenie natomiast upa 
truje cel listów w chęci wymuszenia pieniędzy o( 
zagrożonych, co jest prawdopodobniejsze, bo Boy 
dell był w przykrem położeniu finansowem i||bo 
się po listy z odpowiedzią nie zgłosił, przeczuwa
jąc wid( cznie, że byłby przyaresztowanym. Co się 
tyczy okoliczności, czy listy te mogły na zagro
żonych wywrzeć wrażenie i bojażń spowodować, 
to z uwagi, że pani Stutter rzeczywiście w pierw
szej chwili się przelękła, że p. Gladston i W hita
ker listy oddali policyi, a więc do nich pewną 
wagę przykładali, zdaje się nie ulegać wątpliwo
ści, że zachodzą tu skutki zagrożenia § 98 lit. b 
wymagane.

Obrońca skierował swe wywody głównie ku te
mu ostatniemu, czy listy owe mogły wzbudzić bo
jażń w zagrożonych. Mr. Gladstone oświadczy: 
wyraźnie, skoro się dowiedział o stanie rzeczy, że 
nie przykłada żadnej wagi do ścigania przestępcy, 
p. Whitaker zeznała, że się ani na chwilę nie p-ze- 
lękła, a p. Stutter doznała raczej uczucia zazdro 
ści i zaniepokojenia, a nie bojaźni.

Trybunał atoli uznał Boydelia winnym usiłowa- 
nego wymuszenia na p. Gladstonie i p. Stutter i 
skazał go na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. Wy
dalenia z kraju zaś nie orzekł, uważając oskarżo 
nego za zdolnego się poprawić.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Reskryptem z dnia 22 go czerwca 1885 roku 

M nisterstwo handlu przedłużyło na rok czwarty 
udzielony Józefowi M e r z o w i ,  chemikowi w Bo 
rysławiu Wolance, reskryptem z d. 25 maja 1882 
roku wyłączny przywilej na postępowanie i aparat 
automatyczny do ekstraktowania i czyszczenia tłu
szczów mineralnych.

Komitet Towarzystwa gosp. galic. ogłasza, że 
Inspektorat gospodarstwa nabiałowego król. węg. 
Ministerstwa rolnictwa, handlu i przemysłu urzą
dza po zamknięciu międzynarodowej wystawy by
dła, mającej się odbyć w Peszcie od 1-go do 10-go 
września b. r. i wystawy nabiału od 5 go do 10-go 
września b. r., w y c i e c z k ę gospodarską, aby go
ściom zwiedzającym wystawę, nastręczyć sposo
bność dokładniejszego rozpatrzenia się w stosun
kach ekonomicznych kraju.

Wspólna ta wycieczka rozpocz lie się zwiedza
niem najznakomitszych zakładów gospodarsko-prze- 
mysłowych stolicy, poczem obejmie znakomitsze o 
bory i stajnie rozpłodowe, fabryki rolnicze, win 
nice i wszystkie wielkie gospodarstwa w rozmai
tych okolicach kraju, i w rozmaitych kierunkach 
prowadzone, od gospodarstwa łąkowego jaknaj 
szerszych rozmiarów do umiejętnie prowadzonych 
gospodarstw fabrycznych.

P r o g r a m  w y c i e c z k i :
Gorzelnia pędząca z kukurudzy ze stałym opa

sem 2,000 wołów. Wzorowa piwnica krajowa, król. 
węg. Ministerstwa rolnictwa Elewatory zbożowe 
systemu amerykańskiego. Zakła l opasu i wywozu 
trzody chlewnej na 80,000 świń karmnych. Cen 
tralny zakład mleczarski. Krajowy zakład wete 
rynarski. Hortobagska łąka pod Debreczynem — 
rozległe pastwiska z licznemi stadami koni, by 
dła i trzodami owiec. Jazda przez wielką dolinę 
pomiędzy Dunajem a Cisą. Państwo Kesately po- 
siądające znakomity chow koni i bydła. Jazda 
przez jezioro Plateńskie. Spółki nabiałowe, gorzel
nie i winnice Aradu. Państwo Magocs hr. Karo- 
lyego. Oględziny Szegedynu i podróż na Dunaju. 
Pań dwo Toina — największa w kraju gorzelnia, 
połowa kolej żelazna, młyn parowy i t. d. Pań
stwo Szcut Laszlo z wielką oborą bydła nabiało
wego i wzorowem gospodarstwem. Węg. Alten- 
burg, 1900 krów nabiałowych czystej rasy Algaw- 
skiej, ciekawe gospodarstwo. Cukrownia i gospo
darstwo w Bttkku, zakład nabiałowy w Steinara 
anger. Państwo Sarwar.

Wycieczka trwać będzie od 11 do 21 września 
1885 r.

Ponieważ w ciągu wycieczki kilka razy do Pe
sztu w przejeżdzie powracać się będzie, przeto 
ktoby z uczestników tejże nie życzył sobie po
święcić na nią całych dni dziesięć, będzie mógł 
irzerwać ją, kiedy mu się podoba.

Co do wysokości kosztów, może posłużyć za 
wskazówkę wiadomość, że w hotelach pierwszego 
rzędu w Peszcie można mieć w tej porze za dwa 
do trzech złr. pokój na dobę, a wydatki na wy
cieczce wyniosą dziennie około 15 marek.

Do grona uczestników wycieczki należeć będą:

Pp. prof. A nderegg z Zurychu; Dettweiler z Lau- 
besheimu; Dr Eisbein z Heddesdorfu; prof. Feser 
z Mnichowa; Dr Lintner  z M ricbowa; Dr May 
z Mnichowa; prof. Kaltenegger z Brixen; Peitrsen 
z Etina; prof. Soxhlet z Mnichowa.

Życzący sobie uczestniczyć w powyższej wycie
czce mają się zgłosić n i e z w ł o c z n i e  do król 
węg. krajowego inspektoratu nabiałowego w Pi szcie 
(Koenigl. ung. Landesinspectorat fllr Milchwirth 
schaft — Budapest II. Kettenbitickengasse I.

Artykuły w  dziale „Wadeałaoe" nie pocho 
Izą od Hedakcyi.

N A D E S Ł A N E . (2070)

Redaktora pisma Diabeł Emila Borkowskiego, 
który w Nrze 15 tegoż pisma z 8 b. m. ośmieli7 
się mój oddział a temsamem mnie posądzić o tchó
rzostwo, wyzwałem na pojedynek. Powyżej wy
mieniony dotychczas nie stawił się na moje wy
zwanie, jakkolwiek moi sekundanci w mojem imie
niu obstawali za tem, aby sprawa honorowa na
tychmiast była załatwioną.

Kraków 12 sierpnia 1885 r.
W iktor Kottowicz kawaler de Kortschak 

porucznik w 2glm batalionie poi pułku inżynieryi 
Cesarza Franciszka Józefa I.

N A D E S Ł A N E . (1640 1-)

Polecamy
M agazyn Nowości pod firmą Leon F ein łuch

w Krakowie, Sukiennice Nr. 1, 2,
Zawsze świeżo zaopatrzony w towary galanteryjne fran
cuskie i angielskie. Przedmioty do podróży. Skład per
fum angielskich i francuskich. Woda kolońska uznana za 
najlepszą. Ceny niższe niż dawniej bardzo przystę
pne .— Zamówienia z a m ie js c o w e uskuteczniają się od

wrotną pocztą.

N A D E S Ł A N E .

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Kiedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E

SYMBOLICAL
centenary chart of Am erican history.

Karta symboliczna historyi Ameryki, wydana w Sta
nach Zjednoczonych przez ś. p. Juljana Horaina. — 
Jest to piękna chromolitografia 64 ch najważniejszych 
wypadków historyi Ameryki, przedstawionych symbo
licznie i 35 portretów najsławniejszych ludzi tego 
kraju. Tablica z objaśnieniami w języku polskim do
daje się bezpłatnie. Karta ta sprzedajaje się na rzecz 
wdowy i sierót po ś. p. Julianie H o r a i n i e  w księ
garni Friedleina i Bartoszewicza w Krakowie po 2 złr.

m

Ostatnie wiadomości.
Artykuł nasz oparty na informacyach z Peters

burga, odnoszący się do sytuacyi poprzedzającej 
upadek gabinetu Gladstona i odrzucenia przez cara 
rad ministra Giersa, aby Gladstonowi postawić 
złote mosty, powtarza z Czasu paryski Temps, 
I’Univers i inne dzienniki francuskie.

Telegramy własne „ Czasu.u
Wiedeń 12 sierpnia. Hr. Kalnoky udał się 

dziś w południe na kilka dni do Warzinu, celem 
odwiedzenia ks. Bismarka. W nieobecności hr. Kai 
nokyego, szef sekcyi SzSgyenyi załatwiać będzie 
sprawy ministerstwa spraw zagranicznych.

Prezes ministrów hr. Taaffe powrócił tu wczo
raj wieczór z Insbrucku, a dziś rano udał się do 
Elliscbau, skąd powróci tu podobno dnia 18 bm.

Wiedeń 12 sierpnia. (F ) W zjeżdzie w Kro- 
mieryżu wezmą też na pewno udział ambasado
rowie: ks. Łobanow i hr. Wolkenstein.

Drummond Wolf przybył tu dziś w towarzystwie 
wojskowego attache Stuarta Wortleya i pp. Cart 
wright i Bruce. Drummond Wolf uda się prawdo
podobnie w piątek do Konstantynopola.

Poseł amerykański Francis opuszcza dziś sta
nowczo Wiedeń.

Wiedeń 12 sierpnia. Wobeo żądania Naro- 
dnich Listó o w sprawie nominacyi Jonasza na 
ronsula w Pradze, oświadcza Fremdenblatt pół-

urzędowuie, iż niema nadziei, aby rząd nawet 
w przyszłości akceptował jego nominacyę.

Wiedeń 12 sierpnia. (W ) Doniesienie, że rząd 
zamierza utworzyć na Bukowinie rzym. katolickie 
biskupstwo, jest bezzasadne.

Wiedeń 12 sierpnia. (M) W sprawie areszto 
wanego pod zarzutem zbrodni stanu oficera Po- 
tiera, donosi pewna dobrze poinformowana lokalna 
korespondeneya, iż dochodzenia wykazały, że po 
stronie Potiera niema winy. Popełnił on tylko nie 
ostrożność przy wysyłaniu pakietu. Uwolnienie 
jego nastąpić ma niebawem.

Wiedeń 12 sierpnia. Wychodzące tu Polit. 
Fragmente ogłaszają pismo deputowanego Lien- 
bachera, w którem tenże w sprawie utworzenia 
katolickiej partyi centrum oświadcza, że partya ta 
jest, zdaniem jego, najniezbędniejszą rękojmią we
wnętrznego pokoju (zwłaszcza między narodowo 
ściami), dobrobytu ludu i wielko-austrysekiej po 
tęgi. Taaffe powinien uważać utworzenie tej par 
tyi za akt swego własnego ocalenia. Jeśli Taaffe 
zapoznaje stan rzeczy, to nic nas i tak nie wstrzy 
ma od tego, co jrs t koniecznem dla ocalenia oj 
czyzny. Prawdziwy przyjaciel rządu, mający silne 
przekonania, stara się ocalić rząd nawet wbrew 
woli tegoż, choćby nawet organa rządowe potę 
piały jego dążność.

Głasteln 12 sierpnia. Cesarz Wilhelm był wi
docznie wzruszony owacyami, jakie mu podczas 
odjazdu zgotowano. Widać było łzy w oczach sę
dziwego Monarchy, który do kilku osób powie 
dział, że bardzo chętnie przebywa w Gasteinie, i 
że z ciężkiem sercem ztąd wyjeżdża.

Naprzeciwko hotelu Straubingera wywrócił się 
skutkiem złamania się osi wóz pakunkowy, wsku 
tek czego jeden z kuryerów cesarskich, który je
chał tym wozem, złamał nogę. Cesarz udał się 
zaraz do domu, w którym rannego złożono, zapy
tał się o jego zdrowie i kazał lekarzom jadącym 
za ekwipażem cesarskim, aby rannego opatrzyli 
i nogę obandażowali. O godzinie 3 ł/2 wsiadł Ce
sarz, opierając się o dwóch kamerdynerów, do wa 
gonu salonowego, poczem pociąg dworski zaraz 
ruszył.

Berno 12 sierpnia. Sąd wyższy odrzucił re- 
knrs adwokata czeskiego Dra Szpaczka w Nowym 
Iczynie, któremu sąd powiatowy w Fulnek nie 
dozwolił sporządzić protokółu w języku czeskim

Budzlejowice 12 sierpnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu tutejszej Izby handlowej powzięto 
w sprawie odnowienia przywileju bankowego re 
zolucyę, która w punktach istotnych jest ideity- 
czną z rezolucyą, jaką praska Izba handlowa w tej 
mierze powzięła.

Hradyszcze 12go sierpnia. W Welehradzie 
odbędzie się jutro główne zgromadzenie słowiań 
skiego wiecn nauczycieli, na które zaproszeni zo
stali nauczyciele słowiańscy ze wszystkich stron 
państwa Po sumie, którą odprawi biskup berneń 
ski Dr Bauer, odbędą się w klasztorze obrady 
nauczycieli, tyczące się głównie cywilizacyjnego 
znaczenia apostołów słowiańskich. Bisknp Bauer 
będzie miał uroczystą mowę.

Peszt 12 sierpnia. (M) Wczoraj wyruszyła 
ztąd ekspedycya, składająca się z 7 członków, na 
wschód. Ekspedycya ta zwiedzi cały Bałkan w ce 
lu studyów ekonomicznych, archeologicznych, geo 
logicznych i historycznych. Ta pierwsza specyal- 
nie węgierska ekspedycya, która otrzymała sub- 
wencyę od rządu, potrwać ma trzy miesiące.

Peszt 12 go sierpnia. (M ) Przebywający tu 
z gośćmi francuskimi kompozytor Delibes oświad 
czył, iż nosi się z myślą napisania opery, w któ
rej główne role przypadną Polakom i Węgrom. 
W celu zebrania odpowiedniego materyału udać 
się ma Delibes do Galicyi.

Goście francuscy udadzą się we środę in  cor- 
pore do pomnika Petbfiego i złożą tam wieniec. 
Coppće oddeklamuje przy tej sposobności swój 
wiersz okolicznościowy.

Zagrzeb 12 sierpnia. Prezydent sejmu Hrvat 
przybył tu. Przed jutrzejszą konferencyą z przy
wódcami partyi opozycyjnej w kwestyi zwołania 
sejmu, odbędzie się konferencyą obecnych tu człon 
ków partyi narodowej, w której prezydent Hrvat 
weźmie także udział. W Narodne Nowinę wystę
puje dziś Miskatowicz przeciw żądaniu opozycyi, 
aby sejm został zwołany.

Marsylia 12 sierpnia. Wczoraj umarło tu 77 
osób, a w liczbie tej 27 dzieci na cholerę. Wsku
tek kwarantanny, ciążącej na statkach z francu
skich portów morza Śródziemnego, uchwaliło To
warzystwo Messagerie maritimes za zezwoleniem 
ministerstwa zawiesić wysyłanie okrętów do Nea- 
)olu, Pałerma, Messyny, Rumunii i Odessy.

Dzienniki lugduńskie donoszą, że były tam dwa 
wypadki choroby na cholerę, które się zakończyły 
śmiercią.

W Algierze było kilka wypadków śmierci z po
wodu udaru słonecznego. Władze wojskowe wy
dały więc surowy nakaz, iż żołnierze tylko w ra
zie koniecznym mogą opuszczać koszary.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 12 sierpnia. Angielski komisarz spe- 

cyaluy, Drummond Wolff, przybył tutaj i zabawi 
tu do piątku.

K a l c b u r g  12 sierpnia Cesarz niemiecki przy
był tu o godzinie 5 po południu. Na dworcu ko
lejowym powitali go: namiestnik jenerał Knopfler, 
marszałek krajowy i burmistrz, z którymi Cesarz 
rozmawiał. Licznie zgromadzona publiczność wi
tała Monarchę z zapałem. W hotelu europeiskim 
powitał go Arcyks. Ludwik Wiktor. Na ucztę g a 
lową zaproszeni zostali między innymi namiestnik, 
marszałek krajowy, komendant wojskowy, bur
mistrz i radca dworu Klaudy.

W ielki Waradyn 12 sierpnia. Biskup Li- 
powniczky umarł dziś rano.

Pesxt 12 sierpnia. Na cześć gości francuskich 
urządził Eugeniusz Zichy w imieniu i zastępstwie 
Arcyks. Józefa na wyspie Małgorzaty bankiet, na 
którym Zichy wzniósł toast za pomyślność gości 
francuskich, a ambasador Foucher wśród powsze
chnego zapała na cześć C esarza, rodziny cesar
skiej i Arcyks. Józefa.

Berlin 12 sierpnia. Hr. Kalnoky przybył tu 
dziś rano.

Berlin 12 sierpnia. Hr. Kalnokiemu towarzy
szy w podróży radca sekcyi Aerenthal. Po godz. 
8 rano udał się Kalnoky do Warzinu.

Berlin 12 sierpnia. Na konferencyi w sprawie 
telegrafów, ukonstytuowano komisye. Prezesem 
komisyi taryfowej jest Brunner Wattenwyl (z Au- 
stryi), wiceprezesem Amico (z Włoch). Prezesem 
komisyi dla spraw technicznych i ruchu jest Hake 
(z Niemiec), a wiceprezesem Capanema (z Brazylii).

Paryż 12 sierpnia. Depesza biskupa z wscho
dniej Kcchinchiny z dnia 8 b. m. donosi o wy
mordowaniu przeszło 10,000 chrześcian. Okrucień
stwa te trwają ciągle, a wikaryat zniszczono.

Marsylia 12 sierpnia. Przedwczoraj umarło 
tu 39 osób na cholerę. Pierwszy pomocniczy za
kład sanitarny został zorganizowany.

Londyn 12 sierpnia. Z Izby niższej. Sekre
tarz ministerstwa wojny wyraża nadzieję, że re
zerwa wojskowa zostanie wkrótce rozpuszczoną, 
ponieważ użyto innych środków, aby utrzymać 
w pogotowiu siły do obrony kraju.

Hicks Beach spodziewa się, że parlament zam
knięty zostanie w piątek, lub sobotę.

Izba niższa przyjęła w trzeciem czytaniu bil o 
zaknpnie dóbr dzierżawnych w Irlandyi.

Królowa zamianowała Wolseleya wice hrabią.
Madryt 12 sierpnia. Przedwczoraj zachoro

wało w Hiszpanii 3724, a umarło 1886 osób na 
cholerę. Biuletyn nie jest dokładny. Arcybiskup 
Sewilli umarł na cholerę.

Simla 12 sierpnia. Prawdopodobnie z końcem 
roku urządzony będzie w Lahore obóz na 50,000 
żołnierzy. Armia angielska w Iadyach powiększo
ną będzie o 6000 żołnierzy. Rząd obmyśla orga- 
nizacyę armii krajowców.

Kursa. — W i e d e ń l 2 g o  sierpnia. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82 89.— 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 99-70. — Renta srebr. 83'49. — 
Renta złota 109 2 0 .— 6°/0 Renta złota węgierska 
— ■— . — 4°/„ Renta złota węgierska 98 80 — 
Losy z r. 1860 139‘25. — Akcye Banku Anstr. 
Węg. 877—’— Akcye k redy t 284-20. — Londyn 
125 15. — Napoleony 9-92'/*• — Lombardy 133-60 
Losy roku 1864 168.— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 244 75. — Akcye kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 227*25 — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
176-— . — Obligacye indemn. galicyjs. 102 50.— 
Losy prem. węgiersk. 120 75 — Akcye Kolei K< - 
szycko-Bognm. 149 50 — Akcye kolei półn.-zacl. 
austr. 166-50. — 6°/0 Listy zast. hipot. 101-25 — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
I. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 183-50. — 
Marki 61-35 — Ruble 123 25. — Dukaty 5-93 — 

Berlin 12go sierpnia. — Banknoty austryack e 
162 80. — Krótki Wiedeń 16260. —. Krótka W ai- 
szawa —•— . — Banknoty rosyj. 200 90. — 5°/„ 
Listy zast. Polskie 61 -20. — 4°/„ Listy Likwidf. 
Polskie 56-—. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
99-75 —Akcye austr. kredytowe 464-—

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i K lo b u k o tta k i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobow. 'pospiesz, mieszań, kuryerski
Kraków odjazd 1046 rano 9'13 wiecz. 10-57 wie. 7'59 rano
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 3 38 pop.

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:
Kraków ndiazd fi-12 rano * Tarnów przyjazd 9 07 rano Kraków odjazd b rano f  KSeBZÓW „ 12-35 pop.

f Kraków odj. 1115 przed p. 1124 w n. 
Do e c  ̂ Wieliczka prżyj. 11-59 przed p. 1210 w n. 
Do W iednia: osobowy 5-40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieczór.

Kurs p ien iędzy  i papierów  publicznych .
Hraków 12 Sierpnia.

Wa l u t y .
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................   . . .
Dukat w a ż n y .................................................................
2)-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ........................................

Obligi .
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
84  g-ilicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
4 '/,*  P „ „ ...................................
b4  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 i  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
L i s t y  zas t awne  i  dłu i ne .

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 lLyt Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 * „ n r  Tow. kred. ziem. we Lwowie

* n n n n r  41 let.
r  ✓ * * * .  A . » n5 i  „ „ Banku Hipot. „
9 ,  " » n n n u  prem.

z n » b i» ił ił 40 let.
6 /ty4 „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

n n n n r  10L
7 4 „ n n „ n n 78 let.
6 i „ dłużne „ 20 let.
5 4 „ n r  n włość. we Lwowie . .a i
4 i „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

A k c y e  kolejow e i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku H ipot we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają
Losy.

Za sztukę.

płacą żądaj* płacą żądaj* p>acą żądają płaoą
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 877 - 879 - 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 103 - 103 25 K re d y to w e ......................... A .  100 178 50 179 25
Unionbank . . . . : 100 „ 79 75 80 — 5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 

5 */, •/, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4”/, „ Bank Hip. prem. . . .

101 50 102 25 C l a r y ................................... ztr.
4”/, Donau-Dampfsch. . . „

42 40 50 41 25
Losy miasta K ra k o w a ......................... 17 7£ 18 75 Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 146 - 146 50 102 75 103 60 105 113 50 114 50

122 25 
61 -•

123 50 
61 65

„ „ Stanisławowa . . . . 23 5C 25 50. Wied. Bankverein . . , , 100 „ 101 50 102 — 100 50 101 — Insbrucku.............................. ..... 20 18 75 19 25
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
„ „ węgier. „ „

15 -- 
8 8<J

16 --
9 50* Akcye kolei. Priorytety kolei. Keglewicha

K rakow skie......................... *
101/,
20

19 -  
17 75

19 50 
18 25

5 88 5 95
W i e d e ń  11 Sierp.

Albrechta ..................... 200 złr. bez-4 _ — _ — Albrechta.........................  300 złr. 5 ”/0 lOO - 100 30 Ofner (miasta B udy). . . , 40 42 75 43 25
9 90 9 98 Alfold-Fiume . . . 200 ,, 5* 185 - 185 25 Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „ 100 - 100 50 P a l f y ......................................... 42 40 — 40 75

10 17 10 25 Obligi d łu g u  państwa. Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. byt 446 - 448 - n Em. 1874 . 200 „ „ 100 -- 100 50 R u d o l f a .............................. ..... 10 18 50 19 - -
1 60 1 70 Elżbiety . . . . . . 210 238 25 238 75 Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 6”/, 121 50 ------- S a lm a ................................... ..... 42 54 25 54 75

4 V /.  Renta p a p ie ro w a .................... 82 70 82 85 Linz-Budweis . . . . 200 _ _ _ — Elżbiety za 200 Mrk. op...................... 115 10 ------ Salzburgskie......................... ..... 20 22 50 . 23 —
4% % •> srebrna ....................
4% „ z ł o t a ..............................

83 35 83 50 Salzburg-Tyrol . . . 200 •205 75 204 25 „ za 200 Mrk. me op. . . . 121 75 122 50 St. G e n o i s ......................... ..... 42 49 - 49 50

82 50 83 25
109 05 109 25 Ferdynanda Nordbahn . 1050 2350 2355 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 ‘/,yi 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
106 25 107 25 Stanisławowskie . . . . „ 20 24 — 24 75

3®/j, */„ Losy z roku 1854 po 250 m.k. 127 - 128 — Franciszka Józefa . . 200 211 25 211 75 110 50 111 -- 41/,'/ , Tryesteńskie . . . ,, 105 132 50 133 25
102 25 103 50 4"/, „ „ 1860 „ 500 złr. 139 25 139 50 Gal. Karola Ludwika . 210 245 — 245 50 „ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. byi 105 25 106 25 ’ * * » 50 68 — 68 50
102 - - ------- 4% » .  I860 „ 100 „ 140 25 140 75 Koszycko-Oderberg . . 200 .  4* 149 25 149 75 Franc. Józefa Em. 1884 . . 4tl/,y4 93 - 93 30 W a ld s te in a ......................... ..... 20 27 50 28 50
90 60 91 40 ,  1864 „ 100 „ 168 - 168 50 Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 n W 227 - 227 50 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „ 100 80 lo l 30 WindischgrStza.................... .....

W aluty.
20 38 25 38 75

96 75 97 75 n n 1864 „ 50 „ 166 75 167 25 Nordwest austr. . . 200 166 25 166 75 „ Jarosław 300 „ „ 100 20 10J 70

88 50 89 50
Losy Lomo-Renten za sztukę 43 - 45 - » Lit. B. 200 159 50 160 — Koszycko-Oderb. . 200 „ byt 100 40 100 80
Obligi indemnizacyjne.

R u d o lfa ......................... 200 185 75 186 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4*/,^ 82 80 83 10 Dukaty w a ż n e ......................... 5 92 6 94
Siedmiogrodzka I . . 200 183 75 184 25 „ H „ 1867 300 „ byt 20 f ra n k ó w k i......................... 9 93 9 94

C z e s k i e ......................... 10”/, podat 107 50
101 75
102 50 
105 25 
107 50 
105 -  
104 —

Staats-Eisenb. Gesell. . 200 297 50 298 — HI „ 1868 300 „ „ ------- _ _ Imperyały rosyjskie . . . . 10 24 10 26

91 60 102 75
103 50

Siidbahn (Lombardy) . 200 132 50 132 75 „ IV „ 1872 300 „ n ------ ------- Funty szterl. angielskie . . 12 56 12 59
92 60 G alicy jsk ie ....................  „ „ Theisbahn (Cisańska) . 200 251 25 252 — Nordwestb. austr. . . . 200 „ „ 103 80 104 20 Liry tureckie z ł o t e .................... 11 .3 11 25

90 75 92 — Węg. gal. Łupkowska. 200 176 — 176 50 n n Lit. B. . 200 „ „ 102 60 103 10 Marki niemieckie za 100 marek , , 61 40 61 50
88 25 
99 60

89 25 
100 50 Niższo-austryackie . . .  „ 

Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .........................  „ „
S ty r y j s k ie ....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7”/„ „
W ęg ie rsk ie ....................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5"/ Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6"/6 Renta węgierska złota . . . .  
4%^  Obli. „ „ (za Ostbahn).

108 25 „ Nord-Ost . . . 
„ Westb....................

200
200

Ił Ił 176 25 
166 50

176 75 
167 —

„ „ Em.1874 200 m. „ 
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „

128 £0 
119 60 120 -

Rubel papierowy za 100 . . 123 25 123 75

101 —
98 75

102 — 
99 50 105 75

103 50
104 25 
104 25 
149 30
98 90 

109 25

L isty  zastawne. .  Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „

89 70 
99 25

90 10 
99 75 L w ó w  11 Sierp.

96 75 97 75 104 75
102 50
103 50 
103 50 
149 -
98 75 

109 —

6yt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat _ ___ _ _ Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3yt 197 25 197 75 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. , 274 50 278 50
97 50 99 — 4*/,*/, Boden Credit allg. złotem pła. 124 75 125 50 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3yt 153 50 154 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 99 20 10C 20
99 25 100 25 47,7. * papier 50 lat 99 75 100 25 . 200 złr. byt 127 50 128 50 • • 90 50 91 50
99 25 

100 —
100 25
101 50

3”/, prem. Bod, Cred. allg. . 
6”/0 Zakł. kred. krakowskiego 18'lat

98 -
99 75

98 50 
100 —

Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „ 
Weg. gal. Łupków. . . 200 „

109 -  
99 60 100 10

5®/# n w w i» 37-letm e. 
4*/,'/, n Bank. kraj. gal. . 51-letnie .

99 20 
91 50

100 20 
92 50

56 — 
53 —

58 — 
56 - -

77, Listy dłużne „ 
6”/, Zakła. kredyt, krak.

Ił 20 lat 
36 lat

101 —
99 75

102 -  
100 -

„ „ II Em. 200 „ „ 
„ Nordost . . . .  300 „

99 30 
99 30

99 70 
99 70

6% „ ,  Banku hip. gal. . . 
5”/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5 ”/. Obligi indemn, gal. 10”/, podat. .

101 35 
97 —

102 35 
98 -

98 25
Akcye bankowe. 57,7. srebr. 36 lat _ _ „ „ złotem . . 200 „ „ 131 - 131 50 101 75 102 75

97 - 47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . • • ■ 91 25 91 50 , Westbahn . . . .  200 . 100 - 100 50 4'/,*/, ■ pożyczki krajowej . # , 90 75 91 75
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 98 50 99 — 5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . • 99 70 100 10 n Em. 1874 200 „ „ 99 75 _  _
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

225 -  
283 60

225 25 
283 90

5”/, n n n n 
47, n u 11 . 
47,7, n Banku krajo

sowe 37 lat 
nowe 41 lat

99 70 100 10 Losy. W a r s z a w a  11 Sierp. rub.|kop. rub.|kop.
89 —

244 — 245 50 „ Bank węgierski . 200 , 288 50 289 — , . 51 lat 91 75 92 25 byt Donau Reguł.....................złr. 100 116 50 117 - 5”/. Listy zastawne nowe 1869 r. . . _ __ 98 35
226 — 228 - - D epositen -B ank ....................  200 , 192 - 193 — 6”/. „ Bank Hipot. iwow.. 101 25 101 75 Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 123 75 124 — kupon . _ _
272 — 278 — Escompt Gesell. niż. austr. . 500 596 — 600 — 5”/o n n n n prem. . . 99 — 995b „ Węgierskie . . .  100 120 50 121 — 4”/. Listy likwidacyjne. , . . # _ _ 89 60
— — — — Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 , ------- ------- 57, n a n n . 40 lat 96 50 97 50 3yt a Tureckie . . . fr. 400 19 90 20 20 kupon . — — 76



CZAS z Czwaitbu 13 Sierpnia 1885.

z pierwszorzędnych fabryk za
granicznych i krajowych 

rulon od cnt. wyżej, 
wszelkie dekoracye i  sz lu

ka fen/e sufiioue,
story i zaluzye do okie

polecają

Kutrzeba i Murcajński
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

w K rakow ie.
Oklejania całych pamieszkań 
pokoi uskuteczniam y najtanie

W zory na prow incję posyłamy 
odwrotnie. (1699-13-20)

W zakładzie wychowawczo- 
naukowym żeńskim

pod kierunkiem

Karoliny Krynickie
w Krakowie.

Knrs nauk w zakresie wyższego gim 
nazyum dla panien, rozpocznie się dnia 
1 września b. r. przy ulicy św. Jana 
Mr. 13, dom Chwalibogowskiego, I. pię
tro, naprost szkoły realnej. (2067-1-;

!  Dr. Witold Ja ro szy ńsk i.
■ ordynuje od dnia Ig o  września, jak  §  

5  w latach DODrzednich. w TlF.ila- !

c l # i  I

S-  w latach poprzednich, w .TIER 4- 
MIE. Mieszka: Landstrasse, Villa 

|  Josefs-Rnhe 
A l

(2066 1 12)
illaj
m tS

DO SPRZEDANIA
dwa wozy transportowe, dwie 
pary chomont i dwie maty {gu
taperkowe mało używane, za bardzo 
przystępną cenę. — Można oglądać przy 
ulicy D ł u g i e j  pod Nr. 6. (2065 1-3)

monogramo#
znajdą przez cały  rok dostateczne zajęcie  
u M. BEYEK.l w Sukiennicach  
pod Mr. 1* 1 13. (2074-1-6)

w s t a  m A T a a T A a T i  u  t V o  ^

Handel mieszany Efi  nanu tji  m ię sz a n y  ^
^  od lat 9-ciu w Sędziszowie
K 3 istniejący i rentujący się bardzo ^ 4
T i dobrze, jest z powodu stosunków C i

a objaśnień_____
w S ę d z i s z o w i e. ..........   (2068 1-3) Ki

mieszkanie
składające się z 5 pokoi, kuchni, piwnicy 
i osobnego strychu, jest od 1 października 
b. r. na dole przy ulicy K a r m e l i c k i e j  
pod Nr. 29 do wynajęcia. — Wiadomość 
u portyera tamże. (2069-1 3)

1885. Świeże ślediie, świeże 1885
rozsyłam w bardzo pięknym towarze, ba
ryłkę pocztową około 50 sztuk, ręcząc za 
ilość, za 3 marki czyli 1 złr. 75 ct. opła 
tnie za zaliczką pocztową. (2006-1-20) 

P. B rotzen, Croeslin a. d. Ostsee 
R. B. Stralsund.

!!! Bardzo ważne na c z a s ie !!!
 Kilka wysoko w ykształconych w

Językach obcych i artystycznie urazy- 
halnych n auczycielek , na pensyę 400 do 
5(.0 złr. rocznie zaraz do umieszczenia ; również 
guw ernerów , doświadczonych pedagogów  
i filo log ów  na takąż pensyę Jednocze
śnie polecić możemy w ykw alifikow anych  
gorzeln lk ów , leśniczych i ogrodników  
artystycznych. A lfred Jerzy W altczak , 
dom komisowy honcessyonow any w P o 
znaniu , hotel pod Czarnym Orłem. 0  podanie 
warunków upraszamy. (2037-3 3)

K r o p a  niższa sz j la rolnicza
w Horodenee

zostanie otwartą z dniem Igo wrze
śnia. Zgłoszenia o przyjęcie uczniów 
można nadsyłać bezzwłocznie do Dy- 
rekcyi szkoły. Przyjęci mogą być ci, 
którzy ukończyli przynajmniej szkołę 
ludową i szesnasty rok życia. Nauki 
rozłożono na lat trzy. Całkowite ro
czne utrzymanie ucznia kosztuje 150 
złr- — Bliższych wyjaśnień udziela 
(1968-2-3) D y r e k c ja  szk o ły .

Karol Freege
w Krakowie, ul. Lubicz I. 3 0 ,

ogrodnictw o handlowo a r ty s ty c z 
ne, uwieńczone nagrodą  państw o
wą, w ielkim  m edalem  srebrn ym ,

poleca Bzan. Publiczności rośliny i 
kwiaty wszelkiego rodzaju w wybo

rowych gatunkach.
Wykonywa b u k ie ty , napełnia 

koszyki kwiatam i, pięknie i gusto
wnie; w ie ń c e  la u ro w e, m ir
to w e  W ianki, (ślubne) w różnej 
cenie.

Ozdabia salony i kościoły, zakłada 
ogrody i szkółki, oraz podejmuje się 
wszelkich prac w zakres ogrodnictw 
wchodzących. (1502-12-

Ceny um iarkowane.

a

Nauczycielka Polka
egzaminowa, biegła w języku francuskim  i 
n iem ieck im , m uzykalna, poszukuje zaraz 
miejsca na pensyą 3 0 0  złr. rocznie. A lfred  
Jerzy  W a lłc ia k , biuro nauczycielskie, v F »  
znaniu, (sub S.) (2040-2-2)

p o o o t x :  z x x x x x x 3 o o o c 3o o c r D O O o o ( ;
£  Cukiernię z kawiarnią i bilardem ^

OGŁOSZENIE.
W drukarni Uniwersytetu Jagiel

lońskiego w Krakowie opróżnione 
zos ało miejsce zarządcy. W  celu 
nadania takowego —  na razie za 
kontraktem — rozpisuje się konkurs 
do dnia 15 sierpnia b. r.

Zarządca diukami Uniwersytec 
kiej pobiera 600 złr. rocznej płacy 
i 150 złr. na mieszkanie, oraz tantye- 
mę wzrastającą procentowo w miarę 
czystego dochodu.

Podania zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia, wnosić należy do S e
natu Akademickiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie.

nowo otwartą, poleca Szan. Publiczności

•I. • P r z y b y ł o w i c z
w Krakowie, R ynek  />. 7, wejście sien ią dom u z b ra m y  w prost,

gdzie  b y ł  daw niej M aliszewski i Cercha. u
Zamówienia miejscowe i pocztą wykonywam punktualnie. (2012-2-4) Q

iX X X M C D O X X X X  X 3 O O G G O C 3 0 O a K ,:

Nauczyciela domowego
u izykalnego  ,  władającego francuskim  

I języ k iem , mogącego przysposabiać do kwar- 
I i posiadającego znakom ite zaświadczę
n ia , polecić może (2035-4-4)

A gencya  P o lsk o -F ra n cu sk a
| na Wielkich Garbarach 8, w Poznaniu, 

P. Teyssandier.

Z powodu słabości właściciela
je s t  do sprzedania zaraz w powiecie Gry-

Hężczyzna
wydoskonalony w zawodzie kołodziejskim, 
licząey lat 35, żonaty, życzy sobie przy 
dworze lnb też przy fabryce stałego umie
szczenia. Bliższa wiadomość pod adresem 
J. Z. poste rest. Alwernia. (2045-3 3)

Crorzelnik,

1 7  B O U K I l f
mieszkającej w Krakowie przy ulicy Wol 
s k i e j  Nr. 1,  mogą dwie panny u- 
częszczające do szkół znaleść stół i mie
szkanie, przytem mieć oprócz troskliwej 
opieki, korepetycye w językach i lekcye 

| fortepianu. * (2043-2-2

bowakim, pół mili od stacyi kolei Bobowa, m a
ją te k  ziem ski, składając’ 
warku Gruntu ornego, łąk

y  się z jednego fol- 
. i lasu razem około

220 morgów. Propinacya, budynki mieszkalne i 
gospodarcze w dobrym Btmie. Bliższa wiadomość 
w P a łk o w ej ,  poczta i stacya kolei Bobowa. 

(1945 3-3) Tekla Mieszkowska.

mówiący po polsku i po niemiecku, po
szukuje miejsca natychmiast. — Adres: 
Oskar Pfitxner w Zawodzlu pod 
Wrześnią (Posen). (2042-3-3) EAST

B O

9 *1

Kraków, dnia 28 lipca 1885 r.

(1964-3-3)
Dr. Rydel, 

Rektor Uniw. Jagiell.

, -J £  *
* 2  *  *

i* !

Pracownia kamieniarska 
FABIANA HO CHS TI BA

w  Krakowie przy ulicy św . Gertrudy,
zaopatrzona jest w M A G R O B K 1 z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca
Wii) InmAur i na nnfl • A  w Ir i rovnnh* *>m*, n  1_ L . —

Ś 5 1 o g n i o t r w a ł e
2-5 «
5  =.35*
3 “

własnych łomów i na pozadzki różnobarwne marmurowe lub mo
zaikowe ogniotrwałe. Ceny znacznie znlżone.(1522-36 40)

S J T s

Fryderyka W iesego
nabyć można jedynie w Krakowie

w AGENCYI DLA ROLNIKÓW
S .  m i k u c h i e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
1463 32

K o n k u rs .
L. 1406.

W celu obsadzenia posady w e  
tery n a rza  p o w ia to w e g o , 
z siedzibą w Nowym Targu, ogła 
sza się niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna 2c0  złr. w. a. i wszelkie z 
mocy ustawy wynikające dochody.

Pod* nia opatrzone uzyskanym dy- 
ilomem lekarza weterynaryjnego, win

ny być wniesione do W y d z ia łu  
R ad y  p ow ia tow ej w  Ulo
wym  T a rg u  n a jd a le j do 
k o ń ca  s ierp n ia  1 8 8 5  r.

J O O O O 0 € M > 0 0 d O  ! Ś K > € > &  :
SZESC MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM U ZNA N IA !

(207i 2 3; | z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e . ^

Białe i piękne reee!!! t
Najbardziej czerwone i opierzchnięta ręce wybiela i w ydelikatnia po kilkarazowem natarciu %

U v e i f t T  pastewnej ściernian- 
■  si (Stoppelrttbensaa-

Imen) nasienie świeże i pewne — 1 litr  
|I  z łr . w. a. — poleca (1653-1516)

J .  B l l l s i e w i c z .  skład nasion 
w ROCHMI.

K R E M  R O Ś L I N N Y
słoik 80 ct.

W MAJĄTKU
Jaworze .

O R I S I K  T O A L ET O W Y  DO M Y C IA  R A K  f
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZUO UCI
dla nadania paznog iom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct.

SIODEdtKA DO FOŁEROWYMl/t PAZIOGCI 1 złr. 25 cent.
(1897-14-)

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paznogci od 40 c .n tów  do 3 złr.

OBWIESZCZENIE > I H Y A T O W I C Z ,
V k # l l l k V k W h h l l l l . i  I TOA T.WOWTF „ 1   1 o „ 1   ra_i_____•

L. 500. (1980-2 3)

C. k. Z arząd  g ó rn iczo -  
hutn iczy  w S w o szo w ica ch  
zamierza sp rzed ać  w drodze pu- 
dicznej licytacyi za pośrednictwem 

pisemnych ofert dnia 2 8  Sierp
n ia  b. r. następujące rea ln o śc i:  

realność pod L. 40: kamienica pię
trowa i 8 morgów 228G 0 gruntu; 

2) wodociąg 600 metr. długi do tej 
realności;

) realność pod L. 33: dom parte
rowy murowany 74 8 G 0;

:) realność pod L. 135: dom parte
rowy murowany 1505CU0;

5) grunta łączne 2 morgi 1568G 0;
6) realność L. 39: dom drewniany 

i 20 morgów 1 1 8 2 0 °  gruntu;
) realność 1. 136: dom drewniany 

i 4 morgi 6 9 4 0 °  gruntu;
8) realność 1. 43 : dom drewniany 

i 4 morgi 184G ° gruntu;
Dla każdego z tych 8 przedmiotów 

sprzedaży wniosą chęć nabycia mają
cy osobną ofertę i oświadczą, że im 
dokładnie wiadome są warunki liey- 
taeyi, które przejrzeć można w biu
rze c. k. Zarządu górniczo-hutniczego 
w Swoszowicach.

we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., ul. Halicka róg Wałowej, 
Hotel Europejski, — Filia w KRAKOWIE, S u k i e n n i c e  Nr. 20.
Z d. 1 czerwca została  otworzoną filia w  Czerniowcach w  Rynku 1. 1.

Ipoczta Pilzno, jest do nabycia świeżego 
I zbioru 50 korcy pszenicy zim o
wej a mery ka ń *h iej , Champlain, 

I przez sławnego chodowcę aklimatyzow a- 
I nej. Przed 3 laty w nader małej ilości do 
Ijaworza pocztą sprowadzona, jnż takową 
I właściciel zeszłego roku w ilości 9 korcy 
Iwy8iał i przeszło 100 kop więcej niż ko- 
I rzec dających zebrał. Okaz w słomie i ziar- 
I nie można widzieć w handlu Mieszkow- 
[skiego w Pilznie. Cena za korzec 
1100 kilo wagi bez worka 10 złr., garniec 
140 cnt. (2030-4-6)

Zarząd dóbr Jaworze, 
p. Pilzno.

■ 4  O  O  O  0 4 0 4  O O  w > 0  * > 3  O S  S 3

B E R B E R A  LEKARSKIE ,

MYDŁO SMOŁOWCOWE
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw
w s z e lk im  w y rzu to m  sk ó rn y m

szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom , świerzbowi i pasożytowym wy 
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu n ó g , łupieżowi głowy i brody, 
B ergera  m yd ło  •n u to w so w e  zawiera. am ołow ca d r e w n la u fo  i wyróżnia sit 
znacznie od wszelkich innyoh mydeł smołowoowych w handlu. Celem o n la lę t iu  rałaaowan  
należy żądać wyraźnie B ergera B y d ła  a m o lo w a a .tg u  i zwrócić uwagę na znany znak

fabryczny.
W aporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego

B ergera  lekar. s ia r c z a n e  mydło s m o ło w c o w e
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarozanego myćłd smołowcowego, gdyż zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
Jaao  l a g u d n l e j n e  B y d t o  ■ ■ o f o w t o w t  do usunięcia wszelkich B fe e a y  a to ś e f  

•® nr* przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieoi, jako niezrównane kosmetyczne B y d ł o  
B o  ( o e i l e a a e g o  B y e l a  1 k ą p i e l i  służy

BERGERA GLICERYNOW E MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35 '/. gliceryny i pachnące. C e n o  u l a k l  h n i d e g o  g a f a n k a  8&  a .  a  b r o u a r ą .

Fabryka i główna rozsyłka: apt. G. H E L L  & Co. w Opawie.
Odznaczone dyplomem honorowym na mlędzynarod. wystawie farmaceutycznej w Wiedniu 1883.

S f c ł a d  a a j ą i  w KRAKOWIE pp. aptek. W. R edyk, E. Stockm ar, K. W iszniewski, J.
Krakowie i ^ - ,s—1 — -—

’ W

Sobierajski i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (575-13-18)

C. k Z arząd  górn iczo-h u tn iczy
Swoszowice, dnia 9 sierpnia 1885 r.

MoUa proszki Seldllckle.
Tylko prawdziwe,

Mlocarnie sztyftowe
ręczne i kieratowe, (1966-4-6)

1*1 U S ’i  l a r k a ,
SIEWNIKI szerokorzutne i rzędowe,

jeżeli na etykiecie każdego pudeł
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. W alla.
Trw ały i pewny skutek tych pro
szków w najuporczyw szych clre- 
plen lach  żo łąd k a  1 trae- 
w lów  brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zafiegmioniu zgadze, 
ohronlcznem  zaparciu sto l
c a , w cierpieniach wątroby za
stojach krw i i hem oroidach,. 
i w najrozmaitszych chorobach  
k o b iecych , zapewnił od wielu 
la t tym prt szkom obszerne wzięcie.

czyści i uwalnia

n a s z e  z w ie r z ę ta  
domowe

od wszelkiego robactwa, jak: roz
tocze, pchły, wszy lub mu
chy w sposób szybki, wygodny i 

niewątpliwie pewny.
Tą leczniczą szczególnością zapo

biega się często groźnym chorobom

koni, 
bydła rogatego, 

owiec i psów.
’ Należy dokładnie uważać.

Nabyć można prawdziwe i ta
nie tylko w oryginalnych  
fiaszeczkach. (1792 3-4)

Główny skład ma;

J .  Z A C H Ę  R L
w Wiedniu, I. G oldschm iedgasse  

Nr. 2 ,
i kupcy i aptekarze, u których są 

dotyczące plakaty.

0 8 T R Z E Ż E I I E ,

F ałsiyw e wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

^i>5Z5Z5Z5H5i5Z52525Z5Z5Z5E5ZSZ5Z5Z5^.

e Pror. Rydel
mieszka obecnie przy ul. F l or yań-  m 
s k i e j  Nr. 33; ordynuje codziennie jjj 
od godz. 10 do 12; przez sler- w 
pleń tylko w poniedziałki, jjj 

u środ y  1 piątki. (1763-6-10) juj 
cSESAfHSŁSHSćSHSHSHSESESlSHSHSaSESS^

Drukarnia deseni do haftu
przy ul. Dominikańskiej L. 1, II. piętro, 
poleca najnowszy zbiór monogramów, liter 
i deseni różnej wielkości, tak do bielizny 
jakoteż do robót galanteryjnych. Bieliznę 
do wszelkich zakładów drukuje się niewy- 
pieralnemi farbami. (1947-3-4)

Nauczyciel wykształcony w seminaryum (Góri o- 
szlązsk, katolik, liczący ŁO lat), obeznany z ws7y- 
stkiemi gałęziami początkowej nauki, mogący 
także udzielać lekcyj m uzyki, poszukuje zaraz 
lub od 1 października b. r. posady

nauczyciela domowego.
Łaskawe oferty pod 17. ł ł S  przyjmuje Iłu- 

tlo lf Wosse w  W rocław ia . 2000-2 2)

Kamienica piętrowa
w bardzo dobrym stanie i położeniu, wy
soki procent przynosząca, jest do sprzeda
nia. — Bliższej wiadomości udzieli Dr. F: 
Czajkowski w biurze adw. Wgo Dra W. 
Stycznia, ul. M i k o ł a j s k a  1 .2  I. piętro. 

(2026-3 3)

D ra Scliw aljęcra

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwalgera w W iedniu, 
VHL, Laudong. Nr. 29. (1563-18 )

18-krotnie premiowana
w  Wiedniu, Londynie, T ry eśc ie ,  Ciepli

cach , W a rsza w ie  itd.
f a b r y k a  p ie r n ik ó w  

i su c h a r k ó w
L MIŃSKIEGO w JAROSŁAWIU,

otworzyła skład swych wyrobów
w Sukiennicach pod Nrem 23,

naprzeciw ulicy Szewskiej. 
Cenniki szczegółowe w sklepie.

Ceny fabryczne. (2015-6 6)

o
Drc HARTMANNA

( A I Y I L I I T I
najlepszy uznany środek leczniczy h c *  
w i t r r y h l w s n l a  p w e i f w  t i m o t o -
kowi b B ę » « « y i «  i Dra Hartmanna 
Auxiliam dla kobiet p gingfttw  a p ł s w o B  
(ozy świeżo pow stałym , ozy rm)\ ł —  ----J- -  ----- J   |    J —/
jo s t do nabycia wraz z pouczująoą broszu
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po oenio 2 złr. 80 o. 
i w g łów n y m  ik ła d ile  t¥ . Tw erdy  
apt., 1. Mohlmwrht U w  W ied n ia . 

Tylko w znak ochronny i bilet zao
patrzone Auxilium je s t skuteczne i praw- 

Pan Dr. H artow na odd z i w ę .  ___  ___________ __
wielu lat słyńcie znar.y specyalieta, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeó. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kl«ę, w y m ty ,  
choroby ik ń rae f ta jn e , choroby  
h o b lese  I o tła b fen le  naęih le  we
dle nader uznanej metody, bez nast. cier
pieć i przerwie zawodu. O lokarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro
mne. Leozy także listownio w W Ir dn ia , 
Bśadt, le l le r g n o c  11. ,1373-176 J

Skład w KRAKOW IE u W. Redyka apt.

Wódka francuska i sól.
akoteż wsł-eikie narzędzia rolnicze 

firmy llm ra th  i S p ó łk a  w Bu
bnej, utrzymuje na składzie

.. Zieleniewski w Krakowie

Jako w cieran ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jak o  kom presy we wszelkich skalecze- 

[niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew n ętrzn ie  z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — FiaszSa z doskonałym opisem 80 cent.

Tylko p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w po d p is  i  znak ochronny M otta.

W y i* O l> y  ©poręczone prawdziwe©  
|p R F y8l£ iC gj§  i nieszkodliwe | g p a F J S l i l e
kauczukow e I g u m ow e, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspeuzorya po 2 złr. 
i 3 z łr ., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła H f W U T l I A I i N I ł :  za zaliczką lub za

gotów kę opłatnie za rewersem

PIEBRE HOIIMIER,
S K ł l A D  P A R Y S K I C H  T O U A K O g  GUDIOU'Yri l

W WioHni l l  K firntnerstraue Sr. I ł  w Bazarze  
f i  ICUIIIU, i i .  iV eln n g  S w  Bazarze bankow yi

Czokolada
SOCltTŃ FRAWęAISE

Alej tranowy m, Erobn d  Co
w B ergen  (w Norwegii).

_-------—--------------7 ■ -»• R" rriuug m  w ■■ nznrzr unuHimyu,
N R  I>rze8t r ‘5ega s'§ przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłamią 

niezgrabnie, źe m ają w Paryżu własne fabryki. (1982 4 4;

I Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  cierp ien iach  piersiow ych i p łu c , przo- 
Iciw  ik ro fu ło m , wysypkom  ihńri  ------" - - r . . . . . .

C. k. Generalna D yrekcya austr . kolei p aństw ow ych .
I W Y C I A C  W j  r o z k ł a d y  j a z d y

w WIEDNIU, Whfiring, 
G urtelstrasse 16.

J*ym, w chorobach gru czołów , tudzież dla popra- 
. wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
I Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F laszka z opisem  u życia  kosztu je I  z łr . w. a.
mm Uznany wyborny wyrób. ■■

Najlep. r o z p u sz c z a ln y  p ro szek  
kak aow y  pozbaw iony  t łu s z c z u  

w p u szk a ch  b la sza n y ch
P° 7a> V| i 7s kilo.

Główny skład w ysyłek^n A. MOLLA, c. k. dostaw cy nadwor., W iedeń, Tuchlauben.

Bdjaztl z Podgórza
8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,

11-25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca 
Zabłocia, Zwardonia,

3 31 popołudniu do Skawiny-Oświęcima,

ważnego od Igo  czerwca 1885 r.

Do nabycia we wszystkich zna
czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (768-116-120)

Czcionkami Drukami -Czasu.“

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

I Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup. — 
w BIAŁY E. Keler a p t , -  w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat a p t. ,-  

I w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt. J. Rohmapt., — we LW OW IE J . Beiser a p t , S. Rucker aptek.,
I F. W . Królikowski, w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
la p t. — w NOWYM TARGU C. L aur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg. — w PRZEMYSŁU F.
I Nahlig apt., A. Maćkowski aptek., — FODGORZU S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter I 

i Spółka, — w SOKALU E. W ysoczaćski apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowicz aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Muldner i Spół., H. W ierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyćski, — w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. N odzyćtki aptek., — 
w ZBARAZU Izydor Sussermann. (1729-61-)

6 40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są
cza.

ffd ja id  z O żwięcim a
8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnow a

2'34 w nocy pociąg osoK w y do Grybowa, Zagó
rza, Nowego Sącza, Orłowa,

5-17 rano pooiąg mięszany do Grybowa, Nowe
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-oza, Orłowa.

Przyjazd do Podgórza
10- 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 Sopołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłocia, 
achy, Skawiny,

6-39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No
wego Sącza.

Przyjazd do O iw lęclm i
11-54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, P(I .  Podgórza,
6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod

górza.
Przyjazd do T arnow a

11-18 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9 03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

1-10 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
Sącza, Zagórza, Grybowa. (1977-115-)

O d p o w i e d z i a l n ^ K z a d c ^ D r u k a r u ^ / ^ e ^ Ł ą ^ o ^ w ^


